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DEPESZA

Generalissimusa Józefa Stalina
do Prezydenta Bolesława Bieruta

DO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA Warszawa

W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie pozdrowić Was, Towarzyszu Pre­
zydencie, jako wielkiego budowniczego i kierownika nowej, zjednoczonej, niepodle­
głej ludowo - demokratycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i sukcesów w Waszej działalności dla
dobra bratniego narodu polskiego i dalszego umocnienia przyjaźni między Rzecząpo-
spolitą Polską i Związkiem Radzieckim w interesie pokoju na całym świecie.

J. STALIN

Najświętszą sprawą Partii

jest troska o prostego człowieka
Depesza
do

Generalissimusa

Stalina
uczestników

uroczystej akademii
ul Warszawie

DO
TOW. JÓZEFA STALINA
MOSKWA — KREML

Zebrani na uroczystej akademii
ku czci 60-lecia urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta z głębokim wzru

gżeniem i wdzięcznością przyjęliśmy
serdeczne życzenia przesłane przez
Was naszemu Prezydentowi i Prze
wodniczącemu naszej Partii, a w Je
go osobie — całemu narodowi poi
skiemu.
■Naród polski pod kierownictwem
klasy robotniczej mógł odzyskać nie
podległość i zbudować państwo demo
kracji ludowej dlatego, że najlepsi
synowie naszego narodu od dziesię
cioleci widzieli przyszłość Polski w

nierozerwalnej współpracy z rewolu
cją rosyjską, kierowaną przez Le­
nina i Stalina; dlatego, że kraj
zwycięskiej rewolucji socjalistycz­
nej i narody Wielkiego Związku
Radzieckiego podały w latach naj­
cięższej niedoli bratnią dłoń naro­
dowi polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu Stalinie,
było i jest sztandarem walki polskiej
klasy robotniczej i narodu polskiego
o lepszą przyszłość. Wasze imię, Wa
sza nauka i przykład przyświecały
najofiarniejszym bojownikom nasze

go narodu, wśród któryeh pierwsze
miejsce zajmuje Bolesław Bierut —

wielki budowniczy i kierownik no

Wej, zjednoczonej, niepodległej, ludo

yrej Polski.
Serdeczne słowa Wielkiego Stali

na, chorążego pokoju i przyjaciela
narodu polskiego, będą dla nas no

Wym bodźcem do wzmożenia pracy
na rzecz pogłębienia i umocnienia
przyjaźni narodu polskiego i naro

dów Związku Radzieckiego. Pod kie
rownictwem Towarzysza Bieruta,
wiernego ucznia Lenina i Stalina, po
święcimy wszystkie nasze siły budo
wnictwu Polski Socjalistycznej i
sprawie pokoju między narodami.

Demokratyczna

prasa światowa
uczciła
60 rocznicę urodzin

Prezydenta
Polski Ludowej
W SZYSTKIE dzienniki krajów de-

mokracji ludowej i prasa postę­
powa na całym świecie zamieszczają
artykuły z okazji 60-lecia urodzin
Pierwszego Budowniczego Polski Lu­
dowej — Bolesława Bieruta.

Dzienniki te zamieściły na pierw­
szych stronach fotografie Prezydenta
Bieruta.

W Berlinie odbyła się w piątek wie­
czorem w gmachu Opery uroczysta
akademia z okazji 60-lecia urodzin
Prezydenta Bieruta. Na akademię
przybył Prezydent NRD, Wilhelm
Pieck. Obszerny referat wygłosił Pre-

2 Wier Grotewohl.

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
JESTEM do głębi serca wzruszo­

ny, Drodzy moi Przyjaciele, tak

serdecznymi i gorącymi wyraza­
mi Waszych uczuć i życzeń z okazji
mego 60 lecia.

Szczególnym wzruszeniem napełnia
mnie ta potężna fala twórczych zobo­
wiązań i czynów produkcyjnych, ten

szeroki, ofiarny odzew mas pracują-

Odsłonięcie
tablicy pamiątkowej
uj domu

uj którym mieszkał

Bolesław Bierut
uj Lublinie
t UBLIN — miasto, w którym

przez wiele lat mieszkał, uczył
się i pracował Bolesław Bierut — w

dniu 60 rocznicy Jego urodzin, przy
stroił swe domy, place i ulice czer­
wienią transparentów, zielenią gir­
land.

Załoga Lubelskiej Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych wyraziła po ro

bociarsku swe przywiązanie i miłość
do Prezydenta, oddając do użytku w

dniu 60 rocznicy Jego urodzin 500-ny
zmontowany w tym roku samochód
ciężarowy. W tym samym dniu ro­
botnicy FSC otrzymali wiadomość,
iż Prezydent Bierut w odpowiedzi na

prośbę załogi zgodził się na nazwa-

nie fabryki — Jego imieniem.

np ABLICA pamiątkowa wmuro-
* wana została w ścianę domu

przy ul. Sierocej 4. Tysiączne rzesze

mieszkańców Lublina zapełniają uli
ce wokół niepozornego domku, w

którego suterenie zamieszkiwał Bo­
lesław Bierut. Odsłonięcia dokonał
Józef Szydłowski, dawny kolega
szkolny Prezydenta.

Józef Szydłowski zbliża się do

miejsca, gdzie wmurowana jest ta­
blica. Opada zasłona. Zebrani w sku
pieniu czytają wyryte w brązie sło
wa: „W tym domu mieszkał w la­
tach swego dzieciństwa i młodości
(1893 — 1912) Prezydent Polski Lu

dowej — Bolesław Bierut’*.

Niżej, pod tablicą, tuż nad zie­
mią, mienią się szybki okien za­
mieszkiwanej przez Prezydenta su­
tereny. Od tej sutereny robotniczej
poprzez nieustanną pracę i walkę
rewolucyjną, poprzez areszty i wię­
zienia, przez porażki i zwycięstwa
ludu robotniczego wiodła '

trudna,
lecz prosta droga Bolesława Bieru­
ta, symbol tej drogi, którą polskie
masy ludowe odbyły w ciągu ostat

niego 60-lecia. ,,

wygłoszone na uroczystej
akademii w Warszawie
cych, które pracą swą i serdecznym
wysiłkiem dla swej Ojczyzny, dla Pol­
ski Ludowej — dają dziś wyraz swym
uczuciom, wypowiadają — jak zaw­
sze — w twórczy i dobitny sposób
swój stosunek do spraw, uznawanych
za ważne. A ważną sprawą jest w tyra
wypadku, oczywiście, nie moja osoba,
nie moje 60 lecie, lecz ważnym i istot­
nym jest to, co niewypowiedzianie dra

gie jest dla nas wszystkich: dla par­
tii,’ dla klasy robotniczej, dla mas

pracujących, dla narodu — idea wy­
zwolenia człowieka, wielka idea socja­
lizmu. Tą ideą żyła, o nią walczyła
przez dziesiątki lat polska kiisa ro­
botnicza, tę ideę wciela dziś zwycię­
sko w czyn, przekształca ją w rzeczy­
wistość pod przewodem klasy robota

niczej naród polski.
Oczywiście, idee przeobrażają się w

rzeczywistość tylko w procesie kon­
kretnych walk klasowych, w których
kierującą silą jest partia rewolucyj­
na. Wiemy dziś, nie tylko z własnych
przeżyć, ale z doświadczeń historycz­
nych zarówno polskiego, jak i między­
narodowego ruchu robotniczego ■—
czym jest partia rewolucyjna, jaka
jest jej rota i znaczenie dla zwycię­
stwa rewolucji proletariackiej, dla re­
alizacji idei socjalizmu

Źródln siły Parlii

Cóż stanowi o sile naszej partii?
O sile jej stanowi więź z masami

w walce o urzeczywistnienie wielkiej
idei proletariatu, idei, która ożywia
polską klasę robotniczą, która tkwi

głęboko w sercach polskich mas pra­
cujących — idei wyzwolenia człowie­
ka z wszelkich form wyzysku i prze­
mocy, idei nieustannego podnoszenia
dobrobytu mas, wzbogacania ich ży­
cia, pogłębiania kultury.

O sile partii stanowi to, że jest ona

awangardą klasy robotniczej — naj­
bardziej rewolucyjnej i przodującej

6 stron

klasy w obecnej epoce historycznej. O
sile partii proletariatu stanowi to, że

jest ona jedyną partią, która kieru­
je się programem opartym na nauko­
wym poznaniu praw rozwoju społecz­
nego, 'że jest jedyną partią torującą
ludzkości drogę w przyszłość ku lep-

(Dokończenie na str. S)
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roczystej akademii w

Warszawie z Dostojnym Jubi­
latem Prezydentem RP Bole­
sławem Bierutem i składanie

życzeń Prezydentowi przez de­
legacje.

I Warszawie otwarto wystaw;
z okazji dziesięciolecia

Polskiej Partii RobotniczejW DNIU 18 bm. w b. pałacu Ra­
dziwiłłów przy Trasie W-Z

otwarta została, zorganizowana sta­
raniem Komitetu Centralnego PZPR

wystawa z okazji dziesięciolecia Pol
skiej Partii Robotniczej. Na uroczy
stość otwarcia wystawy przybyli —

członkowie Biura Politycznego KC
PZPR, członkowie Rady Państwa o-

raz członkowie Rządu z premierem
J. Cyrankiewiczem na czele.

Przybyli również członkowie
Komitetu Centralnego PZPR,
przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, związków zawodowych
i organizacji masowych. W otwar­
ciu uczestniczyli liczni przed­
stawiciele świata naukowego, lrultu
ralnego jak również rejłezentanci,
społeczeństwa stolicy.

W imieniu organizatorów wysta­
wy przemówił członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Franciszek
Jóźwiak

_ Witold, który powiedział
m. in.:

Otwieramy naszą wystawę w

dniu urodzin najdroższego nam

Kierownika Partii i Nauczyciela,
wiernego ucznia Wielkiego Stali­
na — tow. Bieruta.

Niech ta wystawa, niech nauki
historii polskiego ruchu rewolucyj
nego, niech historia życia tow. Bie
ruta stanie się jeszcze jedną dźwi
gnią w walce polskiej klasy robot
niczej, całego narodu polskiego o

socjalizm, o pokój!
Pod wodzą Stalina, pod osobi­

stym kierownictwem tow. Bieruta
zbudujemy w Polsce socjalizm!
Po przemówieniu, gorąco oklaski­

wanym przez zebranych, członek
Biura Politycznego KC PZPR Jakub
Berman odczytał tekst depeszy Ge­
neralissimusa Józefa Stalina do Pre

zydenta Bolesława Bieruta. Słowa

depeszy, w której Wódz mas pracu­
jących całego świata składa życzę
nia urodzinowe Pierwszemu Obywa
telowi Polski Ludowej, wywołały
długo niemilknącą burzę oklasków.

w os
"

Wielka manifestacja
miłości,
przywiązania i czci

dla Pierwszego
Budowniczego
Polski Ludowej
Prezydenta
Bolesława

Bieruta
Uroczysta akademia

uj Teatrze Polskim

uj Warszamie
AŁY naród polski złożył głę-
boki hołd swojemu ukochanemu

Przywódcy — Prezydentowi Bole­
sławowi Bierutowi. Ze wszystkich
zakątków kraju uczucia i myśli
milionów ludzi kierowały się ku

Dostojnemu Jubilatowi. Ludzie pra

cy na uroczystych zebraniach i ma

sówkach manifestowali swą gorącą
miłość ku Pierwszemu Budownicze­
mu Polski Ludowej. Załogi robotni­
cze, dokonując w tym dniu podsu­
mowania powziętych zobowiązań,
podejmowały nowe postanowienia,
by czynem swym zadokumentować

świadomą postawę w walce o so­
cjalistyczne jutro naszego narodu,
której przewodzi organizator zwy­
cięstw polskiej klasy robotniczej—
Prezydent Bolesław Bierut.

WARSZAWIE, w Teatrze Pol
•' skim, odbyła się staraniem

KC PZPR uroczysta akademia.
Na akademię przybył Przewodni­

czący KC PZPR Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej, Bolesław
Bierut, entuzjastycznie witany
przez zebranych.

W akademii wzięli udział człon­
kowie Biura Politycznego KC
PZPR, członkowie Rady Państwa,

(Dokończenie na str. 3)
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Tiiials
RADA Bezpieczeństwa ONZ raz

jeszcze stała się instrumentem
w rękach imperialistycznych polity
ków. Raz jeszcze wykorzystali oni

ją dla zalegalizowania swej polityki
ucisku, grabieży i wojny. Na wniosek
francuski odrzucony został wniosek
Egiptu i 10 innych krajów Azji i A-

fryki, domagający się rozpatrzenia
przez Radę skargi Tunisu przeciwko
francuskim kolonizatorom.

Wierni zasadzie, że ręka rękę my
Je amerykańscy imperialiści poparli
stanowisko swych francuskich kole
gów po fachu i wespół z delegatami
W. Brytanii, Holandii, Grecji i Tur­
cji uniemożliwili rozpatrzenie przez
Radę Bezpieczeństwa skargi Tunisu.

Imperialistyczna szajka sądzi, że

w ten sposób uda jej się ukryć przed
światem zbrodnie francuskich impe
rialistów w Tunisie i terror, który
pochłonął wiele ofiar. Sądzi, że uda

jej się ukryć przed światem bezpra
wia francuskich kolonizatorów, któ­
rzy aresztowali z końcem marca b. r.

niedość ich zdaniem uległych mini­
strów tuniskich, a na ich miejsce wy

znaczyli swoje marionetki i francus

kiego rezydenta generalnego w Tu

nisie, gaullistę de Hauteclocque‘a w

charakterze ministra spraw zagrani
cznych „rządu" tuniskiego.

Zbrodnicze postępowanie francus

kich imperialistów wywołało pow­
szechną falę oburzenia na całym
świecie, nie wyłączając Francji. Pre

mier Indii Nehru oświadczył, że jeśli
Rada Bezpieczeństwa nie rozpatrzy
słusznej skargi narodu tuniskiego o-

znaczać to będzie, że głos Azji i A-

fryki nie dociera do Organizacji Na

rodów Zjednoczonych.
Haniebne stanowisko większości

członków Rady Bezpieczeństwa spot
kało się z ostrą krytyką. Nawet re

gtcyjny dziennik francuski „Franc
Tireur" zmuszony jest przyznać, że

„Afryka, Azja i Ameryka Południo

wa wystąpiły przeciwko obłędnej po

lityce francuskiej w Tunisie", że

„Francja nie może być dumna z fak

prawie turyskiej rSwnfKlOa
W<’M«hWad 2/?of^ią^03im d3S)1

nowymi osiągnięciami produkcyjnymi
Radosne meldunki

nadeszły z całego kraju
VT ASY pracujące Polski Ludowe j uczciły 60 rocznicę urodzin Prezy

denta Bolesława Bieruta — Pierwszego Budowniczego Polski Lu­
dowej nowymi, twórczymi osiągnięciami.

W Skaminie

odbyła się

prapremiera
nowego filmu
polskiego
„Gromada
nakręconego
UJ

tt

Radziszowie
(Od naszego specjalnego

wysłannika)

w 70 proc,
plan zasiewu
O IEWY WIOSENNE w woj. kra-

kowskim są w pełnym toku. Jak

wynika z ostatęiich meldunków, w

akcji siewnej przoduje pow. Oświę­
cim, w którym plan zasiewu wykona­
now70proc.Wdniu17bmukoń­
czyła siewy spółdzielnia produkcyjna
Nowa Wieś i gromada Dwory, a 16
bm. gromada Manowiec.

Daleko posunięte są prace wiosen­
no siewne w pow. tarnowskim. W grni
nie Pleśni siew rozpoczęto już w dniu
10 bm., a w gminie Rychlice do dnia
12 bm., obsiano już 60 ha ziemi ow­
sem i 20 ha jęczmieniem.

Do siewów przystąpili także rol­
nicy okolic Tarnowa, obsiewając do

dnia 15 bm. 25 proc, areału przez­
naczonego pod zasiew. Dnia 12 bm.

rozpoczęto siewy w gospodarstwie
rolnym należącym do Zakładów

Azotowych im. Feliksa Dzierżyń-,
skiego obsiewając wiele hektarów
oraz zasilając nawozami 32 ha

ozimin. Rozpoczęło także siewy w

spółdzielniach produkcyjnych w

Przeciszowie, Palczowicach i Inwal

dzie. Za przykładem spółdzielni
przystąpili również w dniu 11 bm

do siewów tamtejsi chłopi, zobo­
wiązując się wykonać je przed ter

minem.
W powiecie wadowickim pierwsza

ukończyła, siewy szkoła rolnicza w

Jaszczurowej oraz gromada Koźliće
w gminie Mucharz.

W powiecie bocheńskim plan zasie
wów wykonano w 32 proc. Prócz za­
siewów na terenach podgórskich chło­
pi dokonują orki na zniszczonych ozi
minach.

W dniu 18 bm rozpoczęli siew cliło

pi z gromady Moczydło pow miechów
ski. Zobowiązali się oni podnieść wy­
dajność z hektara oraz sprawnie i szyb
ko przeprowadzić prace wiosenne,
wzywając równocześnie do przyspre
szenia prac siewnych pozostałe gro-|
mady.

W powiecie olkuskim pracownicy
PGR-u zobowiązali się podnieść wy­
dajność z hektara buraka cukrowego
z 600 do 800 q, a buraków pastew­
nych z 650 do 1.200 kwintali.

__
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IM IEZWYKŁE poruszenie pano-
l ’ wało na sali kina „Junak"
w Skawinie. W szczelnie wypełnio
nej sali mieszkańcy Skawiny i oko
lic niecierpliwie oczekiwali na roz

poczęcie filmu, jakiego dotychczas
tu nie widziano. Na tym filmie
widzowie mieli ujrzeć samych sie­
bie. Tu bowiem ż udziałem miej­
scowej ludności nakręcany był no­
wy polski film „Gromada".

Krótkie przemówienie przewodni
czącego miejscowej Rady Narodo­
wej, część artystyczna w wykona­
niu zespołu: świetlicowego fabryki
środków zbożowych i oto światło
na sali gaśnie, a widzowie

rają oddech.
Rozpoczyna się

„Gromada".
Widzowie

dy, toczącej
• kułakiem W
, ośeWJKiifiie z ^.przyjemnością .. po­

znają swych znajomych na ekra
nie. .

— O, Palichleb!
— Patrz, Lupa! Walczykowa!
Publiczność głośno wywołuje

nazwiska grających. Okrzyki te

szybko milkną. Sala śledzi bliskie
i znajome problemy rozwijające
się na ekranie — film bowiem Jip
rusza zagadnienia ważne i ściśle
związane z życiem wsi.

Po tej linii potoczyła się
dyskusja, którą zorganizowano po
zakończeniu seansu. Licznie zgła­
szali się robotnicy skawińscy i

chłopi z okolicznych wsi. Siłą rze­
czy, pomijając stronę artystyczną
filmu, mówili o życiowości filmu i

podkreślali jego znaczenie dla pro
pagowania pracy zespołowej.

Głos zabierali również współ­
twórcy filmu Kawalerowicz i Su-
merski.

Mówili o swej pracy i chłopi
Radziszowa, którzy brali udział
nakręcaniu „Gromady".

• Wiele uwagi poświęcono
dyskusji postaci Wojciecha, wa­
hającego się średniaka, którego
doskonale zagrał Lupa ze Ska­
winy. Wszyscy zresztą niezawo­
dowi artyści grali nie gorzej, a

czasem lepiej od zawodowych.
Długo pozostaną w pamięci syl­
wetki oddane szczerze i prze­
konywująco przez Lupę, Palichle
ba, Ocetowskiego, Walczykową i

innych.
Na zakończenie dyskusji zabrał

glos reżyser Kawalerowicz, dzięku­
jąc współrealizatorom i tłumacząc
zebranym niektóre błędy i niedo­
magania filmu. Podsumował dysku
sję red. Morawski, (bm)

W ZIELONCE pod Warszawą,
na 12 dni przed zaplanowa­

nym terminem, ruszyła największa
i najnowocześniejsza w kraju ce­
gielnia.

W TURKU, na miesiąc przed za­
planowanym terminem, uru­

chomiona została piękna, wielka
tkalnia tkanin jedwabnych.

WARSZAWIE specjaliści z
** NRD zmontowali w Domu

Słowa Polskiego na 12 dni przed
zaplanowanym terminem, dru­
gą z kolei 96-stronicową maszynę
rotacyjną.

Nieprzerwaną falą napływały
z całego kraju meldunki od załóg
robotniczych o chlubnej realizacji
zobowiązań, podjętych dla uczcze­
nia 60-lecia urodzin Prezydenta
Bieruta.

Załoga PAFAWAGU, inicjatorka
czynu produkcyjnego na cześć Pre

zydenta Bieruta, zameldowała o

wykonaniu swych zobowiązań na

2 dni przed terminem — w 107,97
proc. W wyniku realizacji zobowią­
zań PAFAWAG-owcy wykonali m.

in. ponad plan 23 kryte wagony
towarowe, dwie 60-tonowe plat­
formy kolejowe i 16 wapniarek o-

gólnej wartości 1.337.200 zł.
Załoga Huty STALOWA WOLA

wyprodukowała ponad plan 558

ton stali i 2.193 tony surówki. War
tość wykonadyćh zobowiązań Huty
Stalowa Wola wynosi już przeszło
5.835.000 zł.

Załoga S/S POZNAŃ doniosła o

wykonaniu na zaoszczędzonym pa­
liwie i smarach dodatkowego rejsu
na' linii Hamburg —- Antwerpia.

Robotnicy portowi w Gdańsku

przeładowali systemem szybkościo­
wym 28 statków.

Pracujący chłopi uczcili dzień 18
kwietnia wzmożoną pracą przy sie­
wach wioser pych.

naziuany imieniem

Bolesława

TM A Uniwersytecie Wrocławskim

odbyła się 18 bm. uroczystość
przemianowania tej uczelni na Uni­
wersytet im. Bolesława Bieruta. W
czasie uroczystości przemawiał m.

in. prof. dr Stanisław Kulczyński,
który stwierdził, że dzięki osobi­
stemu zainteresowaniu i opiece Pre

zydenta Bieruta, Wrocław stał się
potężnym ośrodkiem naukowym.

akcja

zapie-

filmu

gromaśledzą
walkę
imię dobra wsi i o-

dzieje
z młynarzem

też

z

w

w

Te-

Pocztowcy
iDijkonali
swe zobowiązania

Pracownicy Dyrekcji Poczt i

lekomunikacji w Krakowie uczcili
.60 rocznicę urodzin Prezydenta
Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta
akademią, która odbyła się we

własnej świetlicy przy ul. Wielo­
pole..

Na uroczystości wygłoszony zo­
stał referat o życiu i działalności

Prezydenta po czym złożono mel­
dunki z wykonania zobowiązali pod
jętych przez pracowników Dyrekcji
PiT. Przez zrealizowanie podjętych
zobowiązań został całkowicie opa­
nowany przedświąteczny ruch pocz
towy w Urzędzie Pocztowym Kra­
ków 2. (cz)

Wieczysta przyjaźń
Historyczne znaczenie dla

Polski umów i układów, na

których opiera się dziś nasza

wzajemna współpraca i przyjaźń
z ZSRR, polega na tym, że Pol­
ska przestała być igraszką w rę­
kach sił imperialistycznych, że
Polska nie jest dziś i nigdy nie
będzie osamotniona w swych wy­
siłkach, w swej pracy twórczej, w

swym rozwoju dziejowym". W
tych słowach Prezydent Bole­
sław Bierut ocenił historyczne

Wszyscy patrioci
niemieccy
muszą się
zjednoczyć
dla ratowania

ojczyzny
Deklaracja Rządu NRD

BERLIN

D ADA Ministrów Niemieckiej
* *• Republiki Demokratycznej na

posiedzeniu, które odbyło się 17
kwietnia br., uchwaliła jednomyśl­
nie deklarację, w której oświadcza z

całym naciskiem, że przeprowadze­
nie wolnych wyborów ogólnonie-
mieckich uważa za możliwe i nie­
odzowne. W tym celu dojść powin­
no przede wszystkim do porozumie­
nia między Niemcami w sprawie
ogólnoniemieckiej ordynacji wybor­
czej i do usunięcia wszelkich przesz­
kód, hamujących osiągnięcie takiego
porozumienia.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wzywa wszystkich
patriotów niemieckich, aby w o-

becnej, nadzwyczaj poważnej dla
narodu niemieckiego sytuacji, zje­
dnoczyli się w walce o uratowanie
narodu i o nowe życie w warun­
kach pokoju, wolności i dobrobytu.

'rezydent Bolesław Bierut
jest nam drogi i bliski

ojciec
Pełne wzruszenia i bezpośredniości
są opowiadania tych
którzy rozmawiali z Pierwszym
Budowniczym Pilski Ludowej
A więc jak to było? Opowiadaj Mikołaju, ale wszystko, od samego

początku — wołają dzieci otaczając ciasnym kręgiem wysokiego
chłopca o jasnej czuprynie.

1 Mikołaj Wojciechowski, uczeń V

klasy szkoły podstawowej nr 36, nie

dając się długo prosić zaczyna wspo­
minać... Choć sporo czasu minęło od
dnia, w którym był z przodownikami
nauki z wizytą w Belwederze, pamię­
ta wszystko bardzo dokładnie.

... „Pan Prezydent posadził mnie koło
siebie i spyta! kto mnie nauczył tak
ładnie grać na harmonii, bo miałem ze

sobą harmonię w Belwederze i grałem
różne melodie... Odpowiedziałem, że

uczę się w szkole... Później pytał się czy
harmonia nie jest dla mnie za ciężka"...

Dzieci nie po raz pierwszy słyszą
opowiadanie kolegi, ale za każdym
razem słuchają go z wielkim przeję­
ciem. „No dalej, dalej..." — nalegają.
Więc Mikołaj ciągnie:

„Pan Prezydent spyta! mnie o mamu­
się, tatusia i siostrę, czy mi dobrze w

szkole 1 w domu... Później dostaliśmy
nagrody..., a później był podwieczorek
i spacer po parku belwederskim. Teraz,
gdy przechodzę koło Belwederu, cze­
kam zawsze czy nasz Prezydent nie

wyjdzie. Na pewno by mnie poznał..."

stępnie uśmiechnął się, wziął dwóch

naszych chłopów pod rękę i wesoło za­
wołał: — Chodźcie za mną! Poprowa­
dził nas do ogrodu, który nazywa się
Łazienkami. Trzeba przyznać, że ogród
ten jest piękny. Podobno sam towa­
rzysz Prezydent dogląda tam drzewek
i sadzi kwiaty...

.\
Zapad! już zmrok, a myśmy ciągle

jeszcze bawili się w Łazienkach, a z

nami był On — Prezydent. Byliśmy z

nim już od kilku godzin. Przez ten

krótki czas stał się nam tak bliski, taki

drogi, jak ojciec, czy brat".

rrYSIĄCE przodujących robotników
1 i chłopów, młodzieży i przedstawi­

cieli inteligencji twórczej i technicz­
nej, naukowców mówią o Bolesławie

Bierucie, jak o bliskiej, dobrze zna­
nej, drogiej osobie. Każdy kto z Nim

choć raz rozmawiał jest pod wielkim

urokiem Jego osoby, ze wzruszeniem

opowiada jak bardzo troszczy się ,On
o człowieka pracy, jak wielką wyka­
zuje On znajomość różnych dziedzin

życia. Przekonali się o tym dobrze

górnicy, murarze, naukowcy, inżynie­
rowie, nauczyciele, hutnicy.

pracownicy są ustawieni. Jak pracuje
partyjna organizacja oddziałowa. Czy
przed ludźmi stawia się tylko zadania,
czy także szkoli i w realizacji codzien­
nych zadań — pomaga.

Potem pytał Jeszcze długo jak ludzie
żyją. Czy posyłają dzieci do szkól, na

uniwersytety. A potem o mnie osobi­
ście. Jak moja rodzina. I czy daję sobie

radę z trudną robotą..."

Nie żałował hutnik z „Kościuszki",
że nie przygotował sobie wcześniej
rozmowy. Sprawy, o które tak wni­
kliwie pytał Prezydent, były właśnie

sprawami dla niego najbliższymi, naj
lepiej znanymi. Opowiadał więc Pre­
zydentowi o hucie, o sobie, o życiu
klasy robotniczej, która stała się go­
spodarzem kraju, o dzieciach robotni­
czych, które dziś zapełniają wyższe
uczelnie.

Bolesław Bierut słuchał, czasem

notował... Dwie i pół godziny minęły
jak jedna chwila, zostawiając w pa

mięci Walentego Zieleńca trwałe, glę
bokie, niezapomniane do końca życia
wrażenie.

znaczenie polsko - radzieckiego
układu o przyjaźni, pomocy wza-

jemnej i współpracy powojennej,
zawartego przed 7 laty, 21 kwiet­
nia 1945 roku.

Układ ten podpisany w okre­
sie, gdy w łunach pożarów dogo­

rywał hitleryzm, gdy ojczyzna na

sza budziła się do nowego, wól-

riego życia, odwracał kartę dzie-
jową stosunków między oboma

naszymi krajami. Józef Stalin,
którego podpis widnieje pod u-

kładem powiedział przy jego pod­
pisywaniu: „Znaczenie tego ukła­
du polega przede wszystkim na

tym, że jest on wyrazem zasad­
niczego zwrotu w stosunkach mię
dzy Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy­
jaźni, zwrotu, który ukształtował
się w, toku obecnej wojny wy­
zwoleńczej przeciwko Niemcom,
a który obecnie jest formalnie u-

trwalony w tym układzie".

Słowa „przyjaźń 1 pomoc" są
w świecie kapitalistycznym, są
w układach między krajami ka­
pitalistycznymi tylko wytartą for
mułą grzecznościową, za którą
kryją się zgoła inne zamiary.
Inaczej ma się rzecz, gdy pod u-

kładem widnieje podpis Kraju So­
cjalizmu — Związku Radzieckie­
go. Przyjaźń i pomoc Związku
Radzieckiego są granitową pod­
stawą naszej niepodległości, źró­
dłem naszej siły i rozkwitu. Nasz

sojusz ze Związkiem Radzieckim

oparty na wspólnocie celów, idei
i interesów jest sojuszem dwóch
krajów, które walczą o utrwale­
nie pokoju na świecie, o pokojo­
we, szczęśliwsze jutro ludzkości.
Jest to sojusz kraju budującego
komunizm z krajem budującym
socjalizm.

To pomoc ZSRR wyzwoliła nas

z hitlerowskiego jarzma, urato­
wała naród polski od biologiczne­
go wyniszczenia. Dzięki Związ­
kowi Radzieckiemu powróciliśmy
nad Bałtyk, nad Odrę i. Nysę. To

pomoc ZSRR pozwoliła krajowi
naszemu uniknąć wojny domowej,
którą pragnął wzniecić w Polsce
obóz imperialistyczny. To pomoc
ZSRR sparaliżowała w pierw­
szych miesiącach powojennych
akcję mocarstw imperialistycz­
nych, zmierzających do ponowne­
go przekształcenia Polski w ko­
lonię imperializmu. Pomoc ZSRR
uratowała nas od głodu, umożll-.
wiła nam zagospodarowanie
ziem zachodnich, uruchomienie

naszego przemysłu. Dziś pomoc
i przykład Związku Radzieckiego
leży u źródeł wszystkich naszych
osiągnięć, umożliwia budowanie
Polski, dymiącej tysiącami komi­
nów fabrycznych, Polski stali, wę
gla i cementu. Sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, ostoją naszej
niepodległości pozwala narodowi
polskiemu z wiarą w jutro wzno­
sić piękny gmach socjalizmu.

Naród polski nazywa zawarty
przed 7 laty ze Związkiem Ra­
dzieckim układ o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy po
wojennej układem wiecznej i nie­
złomnej przyjaźni. Dla narodu na

szego posiada on wiecznie żywą
treść. W każdej sytuacji znajduje
my wszechstronne oparcie i po­
moc Związku Radzieckiego. Na
myśl o przebytej przez nas dro­
dze przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim całą siłą bije serce pol­
skiego patrioty dla którego uczu­
cie miłości ku swej ojczyźnie łą­
czy się nierozerwalnie z uczuciem
przyjaźni i zaufania ku pierwsze­
mu w świecie krajowi socjali­
zmu — Związkowi Radzieckiemu.

W rocznicę historycznego ukla
du myśli nasze płyną ku narodo­
wi radzieckiemu, ku jego wodzo­
wi, Józefowi Stalinowi, chorąże­
mu pokoju, niezawodnemu przy­
jacielowi Polski Ludowej.

Niech żyje wieczna przyjaźń
polsko - radzieckal

Uczmy się piosenek na pochód I-Majowy

Sportowy marsz
Słowa: W. Lebiediew - Kumacz. Muzyka: J. Dunajewski.

Opracowanie: St. Kwaśnik.

SPACER Z PREZYDENTEM

PARK w Belwederze... Dla iluż ro­
botników i chłopów, dla jak wielu

ludzi wiąże się on z pięknymi,, drogi­
mi wspomnieniami o Prezydencie
Bierucie. Po parku belwederskim krą­

żył On długie godziny w i otoczeniu

przodujących robotników i chłopów,
którzy . w ubiegłym roku wprost z

pierwszomajowej manifestacji, udali

się z wizytą do Prezydenta.
„Pojechało nas tam wielu — wspomi­

na Stanisław Dąbrowski — przewodni­
czący Rolniczego Zespołu Spółdzielcze­
go w Teresinie. Ja, pomimo, że się już
niejedno na świecie widziało, o niejed­
nym mówiło, nie jestem w stanie opo­
wiedzieć wam jak byliśmy przyjmowa­
ni przez Niego. Chciałbym aby takie
szczęście jak mnie i tych, którzy byli
ze mną, mogło spotkać każdego chło-

_______

pa w naszym kraju. Prezydent wy-1 zydent — mówi Zieleniec — zadając mi
szedł nam na spotkanie. Przywitał się szereg pytań. Interesowały go wszyst-
z każdym z nas. Po prostu powiedział . kip zagadnienia związane z produkcją
abyśmy się czuli, tak jak u siebie w I wielkich pieców. — Proces techniczny,
domu, czy u swojego krewnego. Na-1 Wykonanie planów. Zarobki. Pytał jak1

DWIE I POL GODZINY MINĘŁY
JAK JEDNA CHWILA

DY mistrz oddziału wielkich ,pie-
■ ców z huty. . „Kościuszko", Wa

lenty Zieleniec, szedł do Prezydenta,
aby poprosić go o przybycie na uro­
czyste zapalenie nowoczesnego zme­
chanizowanego pieca ,,B“ — nie byle
'jaką odczuwał tremę. Nie przygoto
wał sobie rozmowy, nie wiedział o

czym mówić,' był bardzo onieśmielo­
ny. Jak tu zacząć, od czego?...

„Ułatwił mi to zadanie towarzysz Pre-

Jeśliś mazgaj, szczerze wstydź się,
Ale lepiej natychmiast weź się w garść.
Hej kolego, więcej życia,
Równaj krok, podnieś wzrok i naprzód marsz

Aby ciało twe i duch były młode wciąż,
Czy to upał, czy to mróz,
Ty do celu dąż; hartuj ciało, jak stal.
Niech żyje sport, niech żyje nam!

Więc dzielnie broń boiska dziś bram
I wiedz, że silną musisz mieć dłoń
Byś dźwignął i broń! Młot i broń!

Przyjacielem stań się wody
1 ze słońcem bądź zawsze za pan brat!
Nawet starzec też jest młody,
teśli kocha wesoły, letni wiatr!

Aby ciało twe i duch były młode wciąż,
Czy to upał, czy to mróz...



„ECHO KRAKOWSKIE"

Partia umacnia w naszych sercach

gorącą miłość
dla kraju ojczystego

Przemówienie

Cały naród polski złączony jest w uczuciach

wieikiej czci i miłości
dla Prezydenta Bolesława Bieruta

Str. 8.1

niezawodnego Nauczyciela i Przyjaciela

wszystkich ludzi pracy

Streszczenie przemówienia
sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba

na uroczystej akademii tu Warszatuie
rjr YCIE Bolesława Bieruta związane jest nierozerwalnie z dziejami męż-
Zj nej walki SDKPiL i PPS-Lewicy przeciw pierwszej wojnie imperiali­
stycznej i dywersji piłsudczykowskiej w polskim ruchu robotniczym, z dzie­

jami niezłomnej walki KPP przeciw krwawym rządom burżuazji polskiej,
przeciw dyktaturze faszystowskiej, któ ra bestialsko gnębiła masy ludowe
i torowała drogę najazdowi hitlerowskiemu na Polskę, z dziejami bohater­
skich i zwycięskich zmagań PPR przeciw hitlerowskim okupantom I rodzi­
mej reakcji, o niepodległość narodu i władzę ludu, z dziejami Polski Ludo­
wej, która pod przewodem towarzysza Bieruta w ciągu ośmiu lat swego ist­
nienia dokonała gigantycznej pracy twórczej, otwierając nowy, najpięk­
niejszy i najważniejszy okres w tysiącletnich dziejach naszego narodu,
okres socjalizmu.

IM ALEŻY podkreślić, że dzieje ru

1 ' chu robotniczego na przestrzeni
ostatnich 70 lat — to dzieje walki kla­
sy robotniczej o przodownictwo w na­
rodzie, to dzieje heroicznej walki, któ­
ra za życia naszego pokolenia dopro­
wadziła do historycznego zwycięstwa
klasy robotniczej pod kierownictwem
PZPR, pod przewodem towarzysza Bo­
lesława Bieruta.

Uroczysta akademia
w Warszawie

dla uczczenia
60 rocznicy urodzin

Prezydenta
Bolesława
Bieruta

i (Dokończenie ze str. 1)
członkowie Rządu z Premierem Cy­
rankiewiczem, przedstawiciele Woj­
ska Polskiego, przedstawiciele stron

nictw politycznych, organizacji ma­
sowych, świata naukowego i kul­
turalnego, liczni przodownicy pra­
cy i działacze partyjni z całego
kraju oraz przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy.

Akademię zagaił Marszałek Sej­
mu, Władysław Kowalski, podkreś­
lając, że naród polski widzi w Bo­
lesławie Bierucie swego Wodza i

Nauczyciela, który w imię najwyż­
szych interesów ludu i na czele
ludu — urzeczywistnia ideały i ma

rżenia pokoleń najlepszych patrio­
tów polskich, najbardziej świat­
łych i postępowych umysłów na­
szego narodu.

Gdy następnie Prezes Rady Mi­
nistrów, Józef Cyrankiewicz odczy­
tuje depeszę od GENERALISSI­
MUSA JÓZEFA STALINA, na sali

zrywają się gorące, owacyjne okla­
ski. Wszyscy stojąc słuchają słów

depeszy. Po odczytaniu telegramu,
którego tekst podajemy osobno, u-

czestnicy akademii żywiołowo ma­
nifestują na cześć Józefa Stalina
1 Bolesława Bieruta.

Obszerny referat o życiu i walce

Prezydenta Bolesława Bieruta wy­
głosił następnie Sekretarz KC
PZPR, Edward Ochab. Streszcze­
nie referatu podajemy osobno.

Z kolei delegacje społeczeństwa
składają Prezydentowi Bierutowi

życzenia. W imieniu polskiej klasy
robotniczej życzenia składa przo­
downik pracy z Państwowej Fabry
ki Wagonów we Wrocławiu — Ste­
fan Ostrowski. W imieniu pracu­
jących chłopów — przodujący chłop
ze wsi Chraplewo z woj. poznań­
skiego — Jan Gucia, w imieniu in­
teligencji polskiej oraz pracowni­
ków nauki i sztuki —• prof. Jan
Dembowski, Prezes Polskiej Aka­
demii Nauk. W imieniu Wojska Pol

tkiego oficer Jan Śliwiński, w imię
niu młodzieży student Uniwersyte­
tu im. Bolesława Bieruta we Wro­
cławiu — Henryk Słabek. Wzru­
szający jest moment, gdy do Pre­
zydium zbliża się delegacja dzie­
ci. w imieniu których Bożenka Szy
bańska, uczennica III klasy, z prze
jeciem składa życzenia Prezyden­
towi.

Następnie Premier Józef Cyran­
kiewicz odczytuje depesze z życze­
niami, nadesłane do Prezydenta
Bieruta.

Gdy na trybunę wstępuje PRE­
ZYDENT BIERUT, zrywa się nowa

Potężna manifestacja gorących u-

Czuć miłości i przywiązania do
Przywódcy i Nauczyciela narodu

Polskiego. Głęboko wzruszony jest
głos Prezydenta, gdy przemawia
otoczony dziećmi. (Przemówienie
Prezydenta Bieruta podajemy r.a

1 stronie).
Nową falą gorącego entuzjazmu

Przyjmują zgromadzeni słowa de-

Peszy do JÓZEFA STALINA, któ-
rej tekst zamieszczamy na str. 1 .

Po zakończeniu akademii odbyła
•** część artystyczna.

W dalszym ciągu przemówienia E.
Ochab omawia walkę KPP i PPR o

niepodległość i socjalizm podkreśla­
jąc z kolei, że szczególną zasługą Pre­
zydenta Bieruta jest jego zdecydo­
wana walka przeciw kapitulanckim
próbom zrezygnowania z hegemonii
klasy robotniczej we froncie narodo­
wym, próbom podjętym przez grupę
Gomułki — Spychalskiego w przeło­
mowym okresie naszych dziejów, w

przeddzień wyzwolenia Polski przez
Armię Radziecką.

Pod przewodem towarzysza Bieruta
PPR po rozgromieniu mikołajczykow-
sklej agentury imperializmu zdema­
skowała, izolowała i rozbiła prawico-
wo - nacjonalistyczną dywersję, któ­
ra usiłowała wypaczyć sens frontu

narodowego, głosiła oportunistyczne
teoryjki o rzekomym wygasaniu wal­
ki klasowej w Polsce, siała nieufność
do wyzwoliciela Polski, do bratniego
państwa socjalistycznego, próbowała
zaszczepić masom socjaldemokratycz­
ne, nacjonalistyczne idee solidaryzmu
narodowego, próbdwała przeciwsta­
wiać drogę rozwojową demokracji lu­
dowej radzieckiej drodze do socjaliz­
mu.

SŁUSZNOSCWSKAZAŃ
BOLESŁAWA BIERUTA

TN ZIS możemy ocenić — mówi E.
■L' Ochab — ogromne znaczenie a-

nalizy teoretycznej, danej przez towa­
rzysza Bieruta na VI Plenum, ogrom­
ne znaczenie i siłę mobilizacyjną haseł

Narodowego Frontu walki o pokój i
Plan 6-letni również na podstawie licz

nych faktów, które zaszły w ciągu kil­
kunastu miesięcy, dzielących nas od

ostatniego plenum KC PZPR, faktów,
które potwierdziły w pełni słuszność
wskazań towarzysza Bieruta i KC Par­
tii.

Opisując następnie wspaniały i szyb
ki rozwój gospodarczy i kulturalny
Polski Ludowej mówca stwierdza, że
w ciągu swej długiej, tysiącletniej hi­
storii naród polski nigdy nie znał o-

kresu równie bujnego i szybkiego roz­
woju jak dziś w okresie rządów ro­
botniczo-chłopskich, w okresie demo­
kracji ludowej, w okresie prezydentury
Bolesława Bieruta.

Naród polski kierowany przez PZPR
i jej Przewodniczącego towarzysza
Bieruta z dumą podsumowując dotych­
czasowe zdobycze i wyniki swej wytę­
żonej pracy, coraz lepiej zdaje sobie

sprawę z tego, że nie byłoby histo­
rycznych zdobyczy i takich wspania­
łych wyników twórczej pracy wyzwo­
lonych robotników i chłopów, gdyby
nie było niezłomnego sojuszu, głębo'-
kiej przyjaźni, historycznego przykła­
du i codziennej braterskiej pomocy
Wielkiego Związku Radzieckiego.

Podsumowaniem dotychczasowych
osiągnięć i zwycięstw narodu polskie­
go, narodu budującego socjalizm —

mówi dalej E. Ochab — jest opraco­
wany pod kierownictwem towarzysza
Bieruta Projekt Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, omówiony
i zaakceptowany przez miliony ludzi

pracy na tysiącach zebrań od Karpat
po Bałtyk, od Bugu po Odrę.

MILION OBYWATELI

ZABIERAŁO GŁOS

W DYSKUSJI KONSTYTUCYJNEJ

Ogólnonarodowa dyskusja
nad Projektem Konstytucji Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej nie
miała równej sobie pod względem za­
sięgu i wyiftjwy politycznej.

Na zebraniach w zakładach pracy,
w gromadach, w szkołach i w pun­
ktach dyskusyjnych uczestniczyło oko­
ło 10 milionów, a zabierało głos około
miliona robotników, chłopów, nauczy­

cieli, żołnierzy, pracowników umysło­
wych, kobiet i młodzieży.

W przemówieniach dyskutantów, a

zwłaszcza robotników górowała nuta

głębokiej dumy klasowej i narodowej
z dotychczasowych osiągnięć i zdoby­
czy klasy robotniczej i całego narodu

polskiego, głębokiej wiary w piękną,
słoneczną, socjalistyczną przyszłość
naszego wyzwolonego narodu, głębo­
kiej miłości 14 o Pierwszego Obywatela
Rzeczypospolitej, wielkiego syna pol­
skiej klasy robotniczej, wiernego -ucz­
nia Lenina i Stalina — towarzysza
Bolesława Bieruta.

WIELKĄ MIŁOŚCIĄ DARZY LUD

SWEGO PREZYDENTA

LUD pracujący głęboko kocha i
czci towarzysza Bieruta bo wie,

że całe Jego piękne, ofiarne życie jest
wypełnione pracą i walką o socjalne
i narodowe wyzwolenie Polski, bo wi­
dzi w Nim uosobienie najlepszych cech

polskiego rewolucjonisty patrioty i in­
ternacjonalisty, wiernego kontynuato­
ra i spadkobiercę wspaniałych trady­
cji postępowych naszego narodu, nie­
zawodnego nauczyciela, przyjaciela i
wodza robotników i chłopów, inteli­
gencji i młodzieży, wszystkich postę­
powych klas i warstw wyzwolonego
narodu polskiego.

Głębokie umiłowanie klasy robotni­
czej i narodu polskiego, umiłowanie

wielkiej międzynarodowej sprawy wy­
zwolenia człowieka i ludzkości, łączy
się nierozerwalnie z płomienną nie­
nawiścią do ucisku i wyzysku ludu pra
cującego, do faszyzmu i kapitalizmu
do imperialistycznych ludobójców i cie

miężycieli narodów. Stąd nieprzejedna
ny stosunek towarzysza Bieruta do
wszelkich przejawów nacisku wrogiej
ideologii burżuazyjnej i drobnomiesz-

czańskiej, do wszelkich prób zepchnię­
cia partii i klasy robotniczej ze słusz­
nej drogi socjalistycznej. .

W ofiarnej, niezmordowanej pra­
cy i walce wysunął się towarzysz
Bierut na czoło partii i klasy robot­
niczej, stanął w rzędzie najwięk­
szych synów narodu polskiego, zdo­
był serce własnego narodu i sza­
cunek wśród bratnich narodów,
wśród milionów ludzi, miłujących
wolność i pokój.
Wyrazem uczuć miłości i szacunku

całego narodu jest potężna, nie mają­
ca precedensu pod względem zasięgu
i wymowy politycznej kampania zobo­
wiązań produkcyjnych dla uczczenia
60-lecia urodzin towarzysza Bieruta,

, Według niepełnych danych we współ
zawodnictwie socjalistycznym ku czci

towarzysza Bieruta bierze udział
13.000 zakładów produkcyjnych, 17 tys.

szkół i instytucji, 20 tys. gromad wiej­
skich, 3 miliony robotników i techni­
ków, 870 tys. pracowników administra­
cyjnych, oświatowych i handlowj’ch,
setki tysięcy chłopów pracujących.

Wartość ponadplanowej produkcji
do dnia 18.1 V wyniesie około 900 mi­
lionów złotych, a osiągnięte w ramach

kampanii zobowiązań oszczędności i
inne korzyści gospodarcze szacowane

są na 300 milionów złotych.
Wyrazem uczuć, miłości i szacunku

całego narodu są setki tysięcy li­
stów, napływających ze wszystkich
stron kraju z najserdeczniejszymi poz­
drowieniami dla wielkiego syna nasze­
go narodu, z najgorętszymi życzenia­
mi długich, długich lat życia i pracy
czujnego, doświadczonego, mężnego,
nieugiętego sternika naszej nawy pań

WIECIE
* Z okazji Święta 1 Maja Światowa
Federacja Związków Zawodowych wy­
dała odezwę do mas pracujących całe­
go świata, w której wzywa do zdecy­
dowanej obrony pokoju i wzmacniania
solidarności i międzynarodowej jedno­
ści klasy robotniczej.
ęfe Przedstawiciel ZSRR przy ONZ —

J. Malik, załączając otrzymane telegra­
my od 7 greckich organizacji demo­
kratycznych, zwrócił się do sekretaria­
tu ONZ z prośbą o podjęcie natychmia
stowych kroków w celu położenia kre­
su egzekucjom demokratów greckich.
•fc Komitet Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych, Towarzystwo
Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedz
kich Stosunków z Polską oraz Komitet
Odbudowy Berlina ogłosiły odezwę do
mieszkańców miasta wzywającą do ma

sowego udziału w niedzielę 20 bm. w

akcji odbudowy Berlina pod hasłem:
„Berlin pozdrawia Warszawę".
7'r W Japonii rozpoczął się powszechny
strajk protestacyjny przeciwko projek­
towi ustawy skierowanej przeciwko ru­
chowi demokratycznemu w Japonii.
* Dnia 13 kwietnia nad Czandlanhe-
kou w prowineji Lacd-un (Chiny pół­
nocno-wschodnie) artyleria przeciwlot­
nicza zestrzeliła pościgowiec amerykań­
ski ,,F-86". Pościgowiec ten wraz z trze­
ma innymi amerykańskimi samolotami
wojskowymi wtargnął do obszaru po-’
wietrznego nad ty» rejonem.

stwowej, pewną ręką prowadzącego tę
nawę ojczystą ku socjalizmowi.

I my, zgromadzeni tutaj przedstawi
ciele PZPR, ZSL, SD, przedstawicie­
le ludu pracującego miast i wsi, Związ
ków Zawodowych, Związku Młodzieży
Polskiej, Związku Samopomocy Chłop
skiej, Wojska Polskiego, ZBoWiD, Ligi
Kobiet, TPP-R, związków artystycz­
nych i stowarzyszeń społecznych, par­
tyjnych i bezpartyjnych patriotów na­
szej ludowej Ojczyzny, łączymy się z

najszerszymi, wielomilionowymi rze­
szami narodu polskiego w uczuciach
czci i miłości dla wielkiego żołnierza

klasy robotniczej i niezłomnego przy­
wódcy naszego wyzwolonego narodu,
wiernego ucznia Lenina I Stalina,
Pierwszego Budowniczego Polski Lu­
dowej.

Niech żyje I zwycięża naród polski
pod przewodem towarzysza Bieruta

walczący o pokój i socjalizm.
Niech żyje i zwycięża w Polsce I na

całym śwjecie wielka nieśmiertelna

sprawa Marksa, Engelsa, Lenina,
Stalina!

Niech żyje i zwycięża potężny obóz

pokoju, któremu przewodzi genialny
wódz postępowej ludzkości — Wielki
Stalin!

Depesze gratulacyjne
z całego świata
otrzymał

Prezydent
Bolesław
Bierut
tu 60 rocznicę
smoich urodzin

PREZYDENT Bolesław Bierut o-

trzymał wiele depesz gratulacyj­
nych. Oprócz depeszy od KC Ko­

munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i depeszy od Generalissimusa
Stalina, depesze takie nadesłali: Prze­
wodniczący Najwyższej Rady ZSRR—

Szwernik, Prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej — Gottwald, Prezydent
NRD — Pieck, Prezydent Demokra­
tycznej Republiki Vietnamu — Ho
Szi Min, Przewodniczący Centralne­
go Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Mao Tse-tung, Pre­
zes Rady Ministrów Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej Kim
Ir Sen, Sekretarz Generalny Węgier­
skiej Partii Pracujących — Matyas
Rakosi.

Depesze nadesłały również Komite­
ty Centralne Mongolskiej Partii Ludo­
wo-Rewolucyjnej, Rumuńskiej Partii

Robotniczej, Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej oraz Sekretarz General­
ny Komunistycznej Partii Wielkiej
Brytanii Harry Pollitt, Sekretarz Al­
bańskiej Partii Pracujących Enver

Hody i Przewodniczący Komunistycz
nej Partii Niemiec — Max Reimann.

ŻYCZENIA W BELWEDERZE

CZŁONKOWIE Korpusu Dyploma­
tycznego, akredytowani w War­

szawie, złożyli swe podpisy w księdze
życzeń, wyłożonej w sali Pompejań-
skiej w Belwederze.

W ciągu całego dnia przybywały
do Belwederu delegacje, składając naj
serdeczniejsze życzenia Prezydentowi
RP oraz przekazując podarki, przygo­
towane na dzień Jego, urodzin.

Delegacje z dumą meldowały o wy­
konaniu zobowiązań podjętych dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pierw­
szego Obywatela Polski Ludowej.

PRZYJĘCIE W SALACH
RADY PAŃSTWA

W GODZINACH wieczornych Pre-

źydent RP, Bolesław Bierut,
wydal przyjęcie w salach Rady Pań­
stwa.

Na przyjęcie przybyli: członkowie

Rady Państwa z Marszałkiem Sejmu
W. Kowalskim na czele, członkowie
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu RP z Premierem J. Cy­
rankiewiczem na czele, generałicja
z Marszałkiem Polski K. Rokossow­
skim na czele, przedstawiciele KC
PZPR, władz naczelnych stronnictw

politycznych, oficerowie WP, przedsta
wicieie organizacji masowych, świata
nauki i kultury oraz przodownicy pra­
cy.

Na przyjęciu obecni byli Członkowie

korpusu dyplomatycznego akredyto­
wani w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle ser­
decznej atmosferze.

Bolesława Bieruta
na uroczystej akademii uj Warszawie

(Dokończenie ze str. 1)

szym i doskonalszym formom bytu spo
lecznego i rozwoju człowieka ku jego
najpełniejszej wolności i twórczości.

Dlatego wzorem i przykładem jest dla
nas bohaterska Wszechzwiązkowa Ko­
munistyczna Partia Bolszewików, któ­
ra pod kierownictwem genialnych wo­
dzów proletariatu — Lenina i Stalina
— stojąc na czele mas w okresie Wiel­
kiego Października, pierwsza dokona­
ła historycznego wyłomu w świato­
wym systemie kapitalizmu. To partia
pod wodzą Stalina zabezpieczyła lu­
dowi pracującemu ZSRR zwycięstwo
w walce o zbudowanie nowego ustro­
ju i społeczeństwa socjalistycznego, a

dziś kroczy zwycięsko ku komuniz­
mowi. To partia kierowana przez ge­
nialnego stratega i wodza — Józefa
Stalina — zabezpieczyła narodom
ZSRR historyczne zwycięstwo r.ad fa­
szyzmem w II wojnie światowej, do­
pomogła polskiemu ludowi pracujące­
mu i innym narodom do zrzucenia

jarzma kapitalizmu, nie szczędzi nam

i innym narodom braterskiej pomocy
w naszym budownictwie socjalistycz­
nym i sprawia, że ZSRR stal się dziś

ostoją i nadzieją całej postępowej ludz
kości w walce o utrwalenie pokoju
światowego. Wznosząc potężne budo­
wle komunizmu i przeobrażając przy­
rodę dla potrzeb człowieka, ZSRR pod
wodzą WKP(b) stał się dziś gwiazdą
przewodnią, wskazującą ludzkości nie­
zawodną drogę dalszego wspaniałego
rozwoju.

O sile partii stanowi także jej or­
ganizacja, jej zwartość wewnętrzna
oraz iej najściślejsza więź codzienna
z wielomilionowymi masami bezpar­
tyjnych ludzi pracy, jej wczucie się w

tętno życia tych mas, w ich potrzeby
i troski, w tym celu, aby umiejętnie
pokierować walką o interesy mas pra­
cujących, o ich całkowite zwycięstwo
zgodnie z wielką ideą socjalizmu.

WgP(h) i iej gentolny
Wódz Józd Sfralm

są dln nas wzorem

Polski ruch robotniczy, w którego
zorganizowanych szeregach miałem
szczęście uczestniczyć wraz z wielo­
ma towarzyszami obecnymi tu na tej
sali, w ciągu przeważającej części
swego życia, bierze za wzór sławną,
bohaterską i pełną zwycięstw drogę
WKP(b). Od wielkiego i genialnego
wodza WKP(b), Józefa Stalina — wiel

kiego teoretyka socjalizmu, kontynua­
tora nauki marksizmu - leninizmu, o-

partej na doświadczeniach międzyna­
rodowego ruchu robotniczego — Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza u-

czy się kierować walką mas pracu­
jących i ich ofiarną pracą nad budow­
nictwem fundamentów socjalizmu.

I cóż jest źródłem sil umysłowych
i moralnych pojedynczego człowieka,
źródłem jego wzrostu i rozwoju, cóż

jest źródłem wzrostu i rozwoju każ­
dego z nas spośród wielotysięcznej
rzeszy aktywistów partyjnych, źró­
dłem wzrostu i rozwoju społecznego
również każdego w Polsce człowieka

pracującego — robotnika, chłopa, in­
teligenta?

Zródiem sil umysłowych i moral­
nych, źródłem wzrostu i rozwoju każ­
dego z nas są idee, o wcielenie któ­
rych walczy nasza partia — kiedy je­
steśmy stopieni z nią czynem, ser­
cem i myślą w jedną całość w każdej
chwili swego życia, jeśli stanowimy
nieodłączną cząstkę śiiy partii, jeżeli
jesteśmy bezgranicznie wierni jej
wskazaniom ideologicznym. Miliony
ludzi bezpartyjnych darzą dziś partię
naszą bezgranicznym zaufaniem, po­
nieważ dzieje partii, jej walka, jej ide­
ologia, jej program, jej osiągnięcia,
jej wskazania odpowiadają ich uczu­
ciom, ich potrzebom, ich poczuciu
słuszności. Ufność mas, ich wiara w

słuszność wskazań partii, poparcie
mas dla haseł partii —■to właśnie
niezawodne źródło jej siły.

Ale dla nas członków partii jest ona

ponadto niezastąpioną i nieprzerwaną
szkolą życia, szkołą hartu bojowego,
szkolą myśli i uzdolnień osobistych.
Jest ona dla każdego z nas wielką wy
chowawczynią, przewodniczką, źró­
dłem sity i otuchy w najtrudniejszych
nawet chwilach w życiu. Z uczuciem
więzi z partią łatwo byłoby także zgi­
nąć w walce, oddać jej ostatnie swe

tchnienie, gdyby zaszła tego potrze­
ba. Z jej imieniem na ustach, za jej
idee — oddawały życie setki i tysiące
najlepszych bojowników, najwięk­
szych synów i córek polskiej klasy ro­
botniczej i narodu. Partia jest źródłem
kształtowania i umacniania najszla­
chetniejszych uczuć w człowieku, ona

to umacniała w naszych sercach mi­
łość dla kraju ojczystego, gorący pro­
letariacki patriotyzm, który łączył się
nierozerwalnie z poczuciem solidar­
ności międzynarodowej, z wielką inter

nacjonalistyczną ideą walki o socja­
lizm. Dzięki partii i jej bojowej rewo-

lucyjnei ideologii proletariackiej Ue
chwyciliśmy głęboką więź dziejowych
losów własnego narodu polskiego i je-t
go najżywotniejszych Interesów — z

walką klasy robotniczej, z wiarą w

zwycięstwo socjalizmu.

draga
narada polskiego

Nasz naród, który całym sercem

czerpie z 1000-letniego dorobku po­
przednich pokoleń, wkroczył c-d 8 lat
na nową drogę dziejową. Stal się on

narodem robotników i chłopów, któ­
rzy zerwali pęta, krępujące ich w ciąw
gu wieków i dziś szybko rośnie w si­
ły nasza umiłowana Ojczyzna. Dzięki
nowym możliwościom zdobycia wy<
kształcenia i kwilifikacji — wyzwala
ona i wydobywa z mas ludowych nie­
zwykłe talenty, uzdolnienia i wytrwa­
łość w pracy. Otwiera to przed naszym
narodem olbrzymie perspektywy.

Dla nas, ludzi partii, troska o pro
stego człowieka, człowieka o zwykłym
— ale jakże czułym — sercu; troska
o lepsze jego życia, o lepszy jego los
i przyszłość jest sprawą najświętszą.

Tą troską kierujemy się również,
kiedy nawołujemy do wzmożonej pra­
cy, kiedy budzimy w sercach milionów
ludzi poczucie dumy z wyników swej
pracy, kiedy budzimy pęd do szlachet­
nego współzawodnictwa, kiedy nawoa

lujemy do wytrwałości i hartu, do

przełamywania trudności, trudności
wzrostu, których niepodobna ominąć
przy tak wielkim zasięgu zadań, ja­
kie my mamy przed sobą, które trnja
simy i potrafimy przełamać szybko na

naszej drodze do socjalizmu.
Należymy do obozu pokoju, do obo-

zu, który poczuwa się do odpowie­
dzialności za losy swego narodu i za

losy ludzkości, za losy jej kultury, za

jej obronę przed pożogą, rozpaloną
przez imperialistycznych ludobójców.

Jest naszą ambicją, aby zapewnić
obecnemu i podrastającemu pokoleniu
pełne napięcia i twórczych poszuki­
wań bogate życie w warunkach pracy

■pokojowej, opartej na nowych stóSurt--'
kach między narodami, których“wzór
daje nam Wielki Związek Radziecki.

Nie ma nic bardziej zaszczytnego;
jak sprostać temu zadaniu i pokrzyżo^
wać zbrodnicze plany podpalaczy
świata.

fot -

pnrita bojowników
o szczęśliwą przyszłość

Partia nasza i jej kierownictwo po-
wierzyły mi, jako swemu długoletnie-1
mu członkowi, odpowiedzialne zada­
nia organizacyjne i państwowe. Sądzę
więc, że te serdeczne uczucia, które z

okazji mego 60-lecia polskie masy pra­
cujące wyraziły nie tylko w słowach,
ale przede wszystkim w czynach, w

pracy produkcyjnej, w zobowiązaniach
twórczych i współzawodnictwie socja­
listycznym dotyczą w całości partii, są

wyrazem uznania dla jej wysiłków i
zasług. W jej imieniu przede wszyst­
kim pragnę złożyć najgorętsze podzięi
kowanie uczestnikom współzawodnik
ctwa, realizatorom twórczych zobowią-
zań i czynów produkcyjnych oraz

wszystkim, którzy w listach, utworach
i wypowiedziach, w różnych też in­
nych formach nadesłali mi wyrazy
swych życzeń, pozdrowień i uczuć. Co
się mnie osobiście tyczy, staram się
wypełniać powierzone mi zadania w.

miarę mych sil i umiejętności. Chciai-

bym zapewnić Was, Towarzysze, że ni-'

czego nie pragnę więcej, jak sprostać
godnie tym zadaniom.

Oczywiście, zadaniom kierowania po
lityką partii, zadaniom prawidłowego
wytyczania kierunku rozwoju i umac­
niania naszego państwa ludowego —

może sprostać tylko jednolity, zwarty,
doświadczony i zahartowany w walce

zespól ludzi, tylko kolektyw bezgra­
nicznie wierny sprawie proletariac^
kiej i wielkiej idei socjalizmu, umie*

jący stosować w swej codziennej pra-1
cy naukowe metody marksizmu - leni-
nizmu.

Partia nasza ma taki zespół ludzi —-

jest nim Komitet Centralny Partii, jej
Biuro Polityczne. Kierownictwo PZPR
strzeże też jak najwierniej zasady so­
juszu robotniczo • chłopskiego i ści-

siej współpracy z innymi stronnictwa-1
mi i organizacjami, stanowiącymi o-

parcie polityczne władzy ludowej. W
swej codziennej pracy organizacyjnej
i ideologicznej kierownictwo partii o-1

piera się na ofiarnym wysiłku wielu

tysięcy aktywistów, wypełniających Z

najwyższym oddaniem wspólną wolę
partii, która od dziesiątków lat kroczy
na czele polskiej klasy robotniczej, a

dziś stała się partią, której zaufał na-1
ród polski, partią bojowników c naj-
wyższe potrzeby i cele narodu, o jego
siłę, wielkość i twórczą, szczęśliwą
przyszłość.



wie

Ali Ibn Sina-Avicenna

§
o tysiąc lat wyprzedził współczesnych

i

>
rp RZY wieki i siedemdziesiąt lat księżycowych ubiegło od chwili, gdy sław-
■a na klacz Mahometa niosła go z Mekki do Medyny, zapoczątkowując
nowy okres kalendarza muzułmańskiego — Hendżrę. W kalendarzu łaciń­
skim był to koniec X w., okres krzepnięcia fcudalizmu, wyzysku poddanych,
ciemnoty i gospodarczego zastoju, Kwitło tylko Bizancjum i jak rozkwitła
róża rozwijał się Wschód uwieńczony Kalifatem w Bagdadzie, W nieokrzep-
łej jeszcze gospodarczo i kulturalnie Polsce, zrywającej się do wielkich lo­
tów historycznych, panował Bolesław Chrobry — a jego rówieśnik, niezna­
ny jeszcze podówczas nikomu w Europie lekarz, przyrodnik i filozof z Bu­
chary Aii-ibn-Sina zapisywał wśród piasków karakumskich stronice, które

miały się stać chlubą ogólnoludzkiej kultury
Był to dzień jeden z wielu, gdy na

ulicach Buchary, skąpanych palącym
słońcem, stukały drewniane młoteczki
złotników a handlarze perfum i dro­
gich korzeni głośno zachwalali swój
towar; gdy zdrożone wielbłądy, koiy-
sząc się, z poiyagą, zdążały do karą-
wanserajów a sto hurys ochładzało
pieśnią i wachlarzami cierpienia emi­
ra, Nuli ibn-Mansura, władcy wspania
łej Buchary, od dłuższego już czasu

złożonego nieuleczalną chorobą żołąd­
ka — jak stwierdzili sławni na cały
Wschód lekarze.

— Rozkaz, panie, a wezwiemy Aii-

ibn-Sina; jak on cię nie uratuje, to

chyba Allach jedenl — powiedzieli
dworacy.

— Któż to zacz? — zapytał władca

Buchary.
— To Siedemnastoletni młodzieniec,

lekarz ubogiej ludności rzemieślni
czej, syn poborcy ceł i tadżyckiej chłop
ki. Podobno nie ma równego mu na ca

lym Wschodziel

WIELKI FILOZOF

I GENIALNY LEKARZ

WESTCHNĄŁ emir, pomyślał i wez

wal chłopca a po kilku dniach cho
dził o własnych już silach. Przed mło­
docianym lekarzem otwarły się wrota

%ła'wnej biblioteki Samanidów, rrriesz-
tzęcej! --9ię-.a-w~ -pałacowych sałach-a
wkrótce spłyną! nań cały potop zasz­
czytów i dostojeństw. Nie dba jednak
o nie Aii-ibn-Sina 1 w dwudziestym ro

ku życia opanowuje całokształt ówcze­
snej wiedzy filozoficznej i przyrodni­
czej.

Srogie wojny i zamieszki polityczne
nie daiy mu jednak zaznać spokoju, tak

potrzebnego w pracy twórczej, Ali-
Ibn-Sina wędruje do sąsiedniego Cho-
rezmu i pisze tam 18-tomową encyklo­
pedię filozoficzną („Księga uzdrowie­
nia duszy"), wykłada w niej teorię
powstania świata, który wywodzi z ma

Napisał Adrian Czerm ński

a- &

MIAŁEM rację, kończąc felie­
ton o galaretce marzanko-

wej zdaniem, że galaretki te nie
tylko smakują, ale także... kształ­
cą. Czytelnicy tego felietonu (pod
tytułem „Tajemnica galaretki o

smaku... margankowym") nadesła­
li mi mniej czy więcej wyczerpu­

jące dane, z których nauczyłem
się tyle, że bez obawy obecnie
mogą konsumować wszelkie gala­
retki o najwięcej nawet egzotycz­
nych nazwach.

Autor jednego z listów, „STĘB“,
wyjaśnia, że jednak MARZANKA
WONNA rośnie w naszych lasach
chociaż nie znalazłem jej w atla­
sie roślin krajowych. Inny mój
czytelnik, TADEUSZ SERAFIN,
pouczył mnie, że należało marzan-
ki szukać w „Słowniku polskich
roślin lekarskich" i to pod „A".
Gdybym ożywiony był nadzmyslo-
wą właściwością (jakże potrzebną
również przy wynajdywaniu nume

rów telefonicznych w spisie tele-
fonfańl), a znalazłbymt

.gsfzie figyriiję..jakg^ AS-.
PERULA ODORATA, która za­
wiera w swych liściach olejek ete

ryczny o miłym zapachu. Mgr.
inż. Jan Gembarski podał mi —

poza innymi szczegółami — nazwy
„majownik" i „barwica wonna",
pod którymi marzanka znana jest
naszej botanice.

Z listu czytelnika podpisanego
„Steb" dowiedziałem się, że owa

aspcrula ma zapach świeżego sia­
na, który to zapach ma również
nikła trawka zwana tomką won­
ną. Ona to właśnie nadaje pierw­
szym pokosom siana odurzający
aromat, który wywołać może ból
i zawrót głowy po śnie na świe­
żym sianie.

Marzanka wonna znajduje się
dzisiaj pod ochroną, gdyż tak bar
dzo została przetrzebiona jako do­
mieszka do przeróżnych ziółek
oraz podstawowy składnik wszel­
kich nalewek i likierów typu be­
nedyktynki, chartreuse itp. Toteż
galaretki marzankowe nie są spo­
rządzane na tej roślince, jedynie
na syntetycznym związku, naśla­
dującym ziołowe aromaty. Jest to

tzu). kumaryna, którą dodaje się
do proszków wypiekowych, do cu­
kierków śmietankowych zwanych
„krówkami", także do tytoni faj­
kowych o tzw. „dżonowym" zapa­
chu.

Ponieważ posiadam tyle wia­
domości o marzance, spieszę po­
dzielić się nimi z Czytelnikami,
dziękując moim korespondentom
za udzielenie mi bezpłatnej lekcji
przyrody. Poza wszelkimi innymi
ciekawymi danymi, zdobyłem przy
tej sposobności przeświadczenie, że
posiadany przeze mnie atlas roślin

krajowych nie jest _ kompletny o-

raz, że w innym dziele trzeba by­
ło marzanki szukać pod literą,
A".” No i co, czy galaretki nie

kształcą?
WITOLD ZECHENTER

ECHO KRAKOWSKUStr. *

terii wbrew zacofanym poglądom
muzułmańskiego kleru i średniowiecz
nej filozofii. Opiera się na Arystotele
sie i głosi teorię stopniowego rozwoju
poszczególnych form Uważa, że jed­
nostka podlega prawu rządzącemu o-

gólem jej gatunku.
Nowa wojna I nowa wędrówka oa­

zami pustyni Kara-Kum ku Morzu

Kaspijskiemu. Trzydziestodwuletni le­
karz chwyta znów pióro i pisze
„Kanon medycyny" — dzieło, które za

pewniło mu nieśmiertelność. Wykłada
w nim całokształt ówczesnej wiedzy
medycznej i farmakologicznej, pierw
gzy na świecie daje dokładny opis
muskulów podtrzymujących oko, ana­
lizuje rozpoznanie zapalenia op >n

mózgowych i zapalenia płuc, apoplek
sji i wrzodów żołądka. Zaleca filtro­
wanie wody — rzecz niezwykła na o-

we czasy — dietę, kąpiele słoneczne ’

kulturę fizyczną Jego „Kanon" prze­
tłumaczony na łacinę w XII w. staje
się podstawą nauk medycznych I prak
tyki lekarskiej w Europie, obowiązu­
jąc przez przeszło pięć wieków, a w

Polsce aż do czasu reformy Akademii

Krakowskiej przez Kołłątaja.

ŚWIAT POKOJU SKŁADA
HOŁD GENIUSZOWI

POTOMNOSC nadała Avicennie —

łacińskie zniekształcenie Ibn-Sina
—miano księcia medycyny, lecz w Isto
cie był on księciem tysiąca I jednej
nauki. Nowator w dziedzinie-mineralo­
gii i chemii, walczący z wszechwład­
nymi podówczas alchemikami i gło­
szący naukę opartą na doświadczeniu,

astronom, logik, matematyk. Języko­
znawca, autor rozprawy o administra­
cji państwowej I traktatu o wojsko­
wości, muzykolog i uroczy poeta. Nie

było dziedziny, w której by Avtcenna
nie próbował swoich zdolności, do któ­
rej by nie wniósł czegoś nowego i wh

snego, z której by nie przekazał do
świadczeń swych potomności.

Podczas jednej z wypraw wojen­
nych w Iranie Ibn Sina załamał się i
chcąc przyjść szybciej do zdrowia za­
aplikował sobie ośmiokrotnie wzmoc­
nioną dawkę lekarstwa. Wyniszczony
trudami obozowymi organizm nie wy­
trzymał. Aii-ibn-Sina, najsławniejszy
lekarz Wschodu, zmarl w iiamadanie.

jak każdy śmiertelnik pozostawiając
za sobą żal ludu, który osnuł grób je­
go legendami, sławiącymi lekarza-cza
rodzieja i dobroczyńcę ubogiej ludnoś­
ci.

Rok 1952 odpowiada 1370 rokowi
muzułmańskiemu, wyznaczającemu ob
chodzone obecnie tysiąclecie wielkiego
geniusza, Czcząc jego pamięć podkre­
ślamy — jak powiedział prof. Joliot-
Curie — ten wieiki dorobek, jaki każ­
dy naród i każda epoka wnosi do

wspólnego skarbca ogólnoludzkiej kul
tury. Aii-ibn-Sina, największy z leka­
rzy i najgłębszy z myślicieli wschod­
niego świata — Avicenna. jeden z U-
larów postępowej medycyny europej­
skiej i jeden z twórców ogólnoludzkiej
myśli filozoficznej, stanowi najlepszy
przykład tego wspólnego frontu kultu­
ry i pokoju, jaki wzajemnie łączy oba
światy Wschodu i Zachodu — które

wrogi imperializm usiłuje nadaremno
rozdzielić.

List z Łodzi

s
Z wodą ma Łódź wciąż jeszcze

poważne kłopoty, mimo, że w ostat
nich latach dużo już w tej dzie­
dzinie uczyniono.

Małe, płytkie studzienki, kopane
na każdej niemal, posesji, są w

większości nieczynne. Popsuły się,
nie konserteowane przez długie la­
ta okupacji. Wodociągi zaczęły
pracę właściwie dopiero po wojnie.
Toteż w niektórych dzielnicach,
szczególnie na przedmieściach, lud
nośó czerpie wodę ze studni'* pu­
blicznych.

Sprawę rozwiąże dopiero zbudo­
wanie i oddanie do użytku ruro­
ciągu Łódź — Pilica. Uruchomie­
nie tej gigantycznej inwestycji, wy

magającej lat wytężonej pracy, na

stąpi w drugiej połowie roku 1954,
sześć miesięcy przed uprzednio wy

znaczonym terminem.

Żeby można było wodę, która po­
płynie tym rurociągiem, dostar­
czyć do mieszkań, konieczna jest
równoczesna rozbudowa sieci wo­
dociągowej. Od chwili wyzwolenia
Łodzi do 1949 r. wybudowano 18

ipółkmsieci,aw
nich dwu lat, dzięki
nizaeji robót, sieć

przedłużono o dalsze
dzi przybyło w tym
98 zdrojów i 73 hydranty.

Poważną pomoc dla najbardziej
upośledzonych pod tym względem
dzielnic stanowią studnie publicz­
ne, ktpryeh wybudowano w roku

ubiegłym jedenaście. Następnych
piętnaście wybuduje się w roku

bieżącym, a do końca r. 1955 ilość
ieh wzrośnie do osiemdziesięciu
trzech.

CZYSTA i zdrowa woda to wa

runek higieny. Z tym zagad­
nieniem wiąże się również sprawa
zakładów kąpielowyeh i sieci kana­
lizacyjnej. Oprócz istniejących już
kąpielisk, Łódź otrzyma jeden ta­
ki zakład na Bałutach i drugi w

przeciwnym, krańcu miasta, na

Chojnach. Ten ostatni, którego bu­
dowę rozpocznie się w przyszłym

Uczniowie
szkół rzeszowskich

podnieśli
poziom nauki
PREZYDIUM Woj .RN w Rzeszowie

dokonało oceny wyników nauczania
w szkołach województwa rzeszowskiego
za pierwsze półrocze. Jak stwierdzono,
w porównaniu z poprzednim okresem
zaznaczyła się wyraźna poprawa w

nauczaniu, przejawiająca się spadkiem
ocen niedostatecznych.

Wyniki nauczania w zakładach ksztal

cenią nauczycieli 1 wychowawczyń
przedszkoli znacznie się ostatnio po­
prawiły. Najlepiej przedstawiają się
klasy czwarte liceum w Brzozowie,
Krośnie 1 Rzeszowie, gdzie nie ma zu­
pełnie stopni niedostatecznych. W li­
ceach dla wychowawczyń przedszkoli
najgorzej uczy się klasa pierwsza dla

dorosłych w Jarosławiu, gdzie ocen

niedostatecznych jest 40 procent oraz

klasa pierwsza 1 druga w stalowej Wo­
li — 54 procent, Najlepiej przedstawia
się klasa trzecia liceum wychowawczyń
przedszkoli w Jarosławiu, gdzie niedo­
statecznych not jest 5 procent oraz kla­
sa druga dla dorosłych — 4 procent.

W szkołach średnich ogólnokształcą­
cych najsłabszy poziom wykazują ucz­
niowie w matematyce — 14 procent not, , ,. j,
niedostatecznych i języku polskim — roku, urządzony będzie według naj
12 procent. W językach obcych najle­
psze wyniki osiągnięto w języku rosyj­
skim, najgorsze w łacinie.

Młodzież uczęszczająca do szkół pod­
stawowych najlepiej uczy się w pow,
Jasło, gdzie ocen niedostatecznych jest
zaledwie 8 proc, i w Rzeszowie — 10,2

Ogólna klasyfikacja półrocza wyka­
zała, że w nauce przoduje młodzież
Przemyśla, gdzie 67 proc, uczniów nie
ma ocen niedostatecznych, dalej Kro­
sno — 64 proc, i Kolbuszowa — 62 proc.
Największy procent bardzo dobrych
stopni uzyskała Kolbuszowa, Przemyśl,

Rzeszów, Stalowa Wola 1 Krosno, (ot)

ciągu, ostat-

lepszej orga-

wodociągową
20 km. Ło-

okresie także

nowszych zdobyczy techniki. Znaj­
dą tam łodzianie również kryty
basen, salę restauracyjną i czytel­
nię.

Północne tereny miasta, od rze­
ki Łódzki do Bałutki otrzymały £
nowe kolektory. W najbliż­
szych trzech latach przyłączy się
do sieci kanalizacyjnej. 640 po­
sesji, do sieci wodociągowej —-

£.235 budynków. W obecnej chwi-

Grzechotka dla cesarskiego syna^
i łyżki od uroczystych bankietów

obchodzi iubileusz 125-1 ecia
\X7 ROKU bieżącym przypada 125 rocznica odkrycia metalu, który zro

* ’ bił zawrotną karierę. Tym metalem jest glin czyli aluminium.

Wykrył go w roku 1827 chemik i medyk w jednej osobie Fryderyk
Wóhler, urodzony w roku 1800 a zmarły 70 lat temu. Wóhler był znako­
mitym odkrywcą, z jego bowiem nazwiskiem wiąże się odkrycie dwóch

innych pierwiastków: berylu i itru oraz wytworzenie sztucznie ciała or­
ganicznego — mocznika, czym obalił panującą wówczas teorię, że ciała
takie mogą powstawać wyłącznie w organizmach.

Wóhler, otrzymawszy proszek gli
nu, zapewne nie przypuszczał, że
zrobi on taką zawrotną karierę. Wy
kryty metal otrzymał nazwę alumi­
nium od łacińskiego słowa alumen,
co oznacza ałun, w skład którego
wchodzi siarczek glinu. W języku
polskim ąluminum otrzymało naz­
wę glinu, jest bowiem składnikiem
gliny.

W ciągu 125 lat metal ten, lekki,
bo zaledwie 2,6 razy cięższy od wo­
dy, oporny na działanie powietrza,
dobrze przewodzący elektryczność
i ciepło, plastyczny w obróbce, da­
jący doskonałe stopy, a obecnie rów
nież bardzo tani — stał się niezbęd­
ny i szeroko używany w różnych
przemysłach.

nium“. Nasze stulecie ma również
słuszne prawa i do innych nazw:

„wieku elektryczności" i „wieku e-

nergii atomowej". Nazwy te jednali
będą dopiero w pełni usprawiedli­
wione, jeśli 125-letni jubilat, obol?

energii elektrycznej i atomowej, sta
nie się elementem produkcji służą
cej pokojowi i budowie oraz lep­
szego jutra dla całego świata. (

ODPOWIEDZI!
REDAKĆU

li dobiegają końca prace przy ska­
nalizowaniu wielkich bloków robot­
niczych osiedla im. Marchlewskie­
go. Jednocześnie trwają nieprzer­
wanie roboty przy układaniu ru­
rociągu.

Woda zbliża się do Łodzi, (f)

Czytelnicy

•Srebra z glinu’*
TT KAZAŁ się światu po raz-pierw-

szy publicznie na wystawie pa­
ryskiej w roku 1855 jako „srebro 1

gliny". To „srebro" wyprodukował
we Francji Deville, który też rozpo
czął produkcję glinu na skalę prze­
mysłową. Ponoć pierwszym przed­
miotem z glinu była... grzechotka
dla syna Napoleona III. Żona Napo­
leona tylko w czasie uroczystych
bankietów kazała podawać łyżki a-

luminiowe. Był to wówczas bardzo

drogi metal. Tak wysoko go ceniąc,
Napoleon ofiarował królowi Syja­
mu łańcuszek aluminiowy do ze­
garka! Ale bo też i niewiele produ­
kowano wówczas glinu.

Cyfry produkcji podaje inż. Tow-

pik w „Horyzontach techniki" (wraz
z wielu innymi wiadomościami o

produkcji i zastosowaniu glinu). O-
tóż w roku 1900 produkcja glinu wy
nosiła 7000 ton, dziś 4 miliony! I ce

ny spadły tak, że garnek aluminio­
wy stał się przedmiotem powszech­
nego użytku, a łyżka aluminiowa,
którą szczyciła się cesarzowa Ge­
nia jest raczej lekceważona przez
dzisiejszą Genię Wątróbkową, wie­
chowską bohaterkę.

piszą...
NIEWYKORZYSTANY TEREN

Teren miejski, znajdujący się
wzdłuż ul. Prądnickiej, między
szpitalem chorób zakaźnych, a sta­
cją transformatorową i „Żłobkiem",
jest częściowo tylko wykorzystany
pod uprawę, a w części leży odło­
giem.

W związku z naszą akeją, doma­
gającą się uwolnienia śródmieścia
od różnych maszyn i składów, Czy
telnicy proponują, aby obszar ten

przeznaczyć na wybudowanie ob­
szernych, murowanych magazynów.
Przemawia też za tym nieznaczna
odległość (200 — 300 m) od bocz­
nicy kolejowej i fakt, że w bezpo­
średniej bliskości znajduje się bę­
dąca w budowie droga do Nowej
Huty. (925)

proszą...
... Dyrekcję Okręgową P. K. S. o

przywrócenie przystanków autobuso­
wych w Wieliczce przy dworcu kole­
jowym oraz w pobliżu kościoła Re­
formatów. (956)

... Prezydium M. R. N. — Wydział
Parków i Zieleńców w Krakowie o

roztoczenie opieki nad krzewami, za­
sadzonymi w roku ubiegłym przy ul.

Karmelickiej (za wylotem ul. Raj­
skiej po stronie parzystej). Krzaki te

zostały bezmyślnie poniszczone przez
niekulturalnych przechodniów, wska­
zane więc byłoby obecnie chociażby
prowizoryczne ich ogrodzenie. (961).

Wspaniała kariera

KARIERĘ swą zawdzięcza glin
swym właściwościom, które za

częto wykorzystywać szczególnie od
roku 1914 — od czasów rozwoju
przemysłu lotniczego. Dziś glin znaj
duje szerokie zastosowanie w naj­
rozmaitszych przemysłach. Istnieje
obecnie spora ilość stopów, jak zna

ne powszechnie duraluminium, któ­
re stosuje się w lotnictwie i w roz­
maitych konstrukcjach, gdzie zastę
puje stal jako o połowę lżejsze
a równie wytrzymałe. Wspaniałym
złotym połyskiem odznacza się brąz
glinowy.

Glin zachował swą cenę tylko ja
ko związek z tlenem i z innymi
pierwiastkami w postaci drogich
kamieni, jak korund, tylko o jeden
stopień mniej twardy niż diament,
rubin, szafir. Pospolitszy już jest w

szmirglu, stosowanym w przemyśle
szlifierskim, a poza tym najpospolit
szy — wszędzie na świecie, stanowi
bowiem ponad 7 proc, składu sko­
rupy ziemskiej w postaci skaleni,
boksytów, gliny,

W metodach produkcji glinu du­
że zasługi położyli uczeni rosyjscy,
m. in. Bayer, który opracował me­
todę otrzymywania czystego glinu
drogą elektrolityczną.

„Wek aluminium”

SZYBKA i piękna kariera glinu
upoważniła do nadania nasze­

mu stuleciu nazwy „wieku dlumi-

Zofia Kosalka, Trzebinia. — O Ile Eąd
Powiatowy uniewinnił siostrę z zarzu.

tów, z powodu których została zwolr..o»
na dyscyplinarnie z miejsca pracy -•

może ona obecnie żądać wypłaty poboe
rów za 3 miesiące. (918)

Maria Nowakowa, Kraków. — prosimy
o podanie nam, czy została Pani z mę­
tem formalnie rozwiedziona 1 z czyjej
winy, co umożliwi nam zajęcie się spra­
wą. (832) •

G. M ., Kraków, Bekerta 10. — Będzie­
my Interweniować — o wyniku powia­
domimy. (987)

Wiesław B., Nowa Huta. — Sprawi
zainteresowaliśmy Radę Zakładową, któ
rą po przeprowadzeniu dochodzeń prz»
śle nam wyniki, o czym powiadomimy
osobno. (851)

Zdzisław Berestka, Kraków — Papie­
ry Pana przesłaliśmy pocztą.

Mieszkańcy ul. Bosaeklej 1 Topolowej.
Sprawą zajmiemy się obszerniej. (983)

Czytelnik, ul. Warszawska 7. — Kon­
trola sanitarna nie stwierdziła usterek
w kamienicy, a jedynie polecono kilku
lokatorom usunąć sprzęty tamując!
przejście na .korytarzach. (447)

Tadeusz Kasprzyk, Kraków. — Prosi­
my o odebranie z Redakcji swej wła­
sności.

Czytelnik z Czernichowa. Odpis listą
przesyłamy do Wojewódzkiej Komendy
MO celem zajęcia się sprawą. (972)

„Były prezes", Kraków, Uwagi w od­
powiednim czasie wykorzystamy. (906)

Tomasz Broszkiewlcz, Zakopane. Bę­
dziemy interweniować w Wydziale Go-
spodarki Komunalnej Woj.RN. Po o-

trzymaniu odpowiedzi — powiadomi­
my. (974)

Zbigniew Partyka, Oświęcim. Mini­
sterstwo Przemyślu Chemicznego uzna

io po zbadaniu sprawy, że powinien
Pan był pozostać w ZPA w Kędzierzy­
nie, mając możliwości dalszego kształ­
cenia się w Gliwicach. W Zakładach
Przemyślu Chemicznego w Oświęcimiu
istniała możność tylko zaszeregowania
Pana do 7 grupy, której Pan nie przy­
jął. (382)

Czytelnik, Kraków. O sprawie powia­
domiliśmy dyrekcję Krakowsk. Przem.
Zjednocz. Budowlanego. Po otrzymaniu

. wyników dochodzeń — powiadomimy.
(962)

Mieszkańcy Witkowie. Po porozumie­
niu się z dyrekcją Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców uważamy, że mie­
szkańcy gromady Wltkowice powinni
zwrócić się z prośbą do Wydziału Han-

' dlu MRN o uruchomienie na ich terenie
l placówki handlu uspołecznionego. (659)
1 Jerzy Ludwtak, Kraków. Dyrekcja
1 Powszechnej Spółdzielni Spożywców
, po przeprowadzeniu dochodzeń stwler-
, dziła, że zarzuty nie były uzasadnione.
, (638)
[ Władysław Fiut, Kraków. Będziemy
- interweniować w Wydziale Handlu

MRN — o wyniku powiadomimy. (979)
Władysław Maciejczak — Kraków,

’

Dom Akademicki. Prosimy o przyby­
cie do Redakcji. (981)

Anna Kozubal, Kraków. Prezydium
MRN po zbadaniu sprawy podało nam

’ do wiadomości, że nie figuruje Pani w

ogóle w ewidencji zakładu fotografIcz-
I nego przy ul. św. Agnieszki 1 i przypu­

szcza, że dokonała Pani zdjęcia w in­
nym zakładzie. W związku z powyż­
szym prosimy jeszcze porozumieć się
z nami. (562)

Władysław Tkaczyk, Kraków-Proko-
clm. Jak nam wyjaśnia Prezydium
MRN, Spółdz. „Horyzont" dysponuje
niewielką ilością fotografów, którzy do­
konują zdjęć chorych w domach pry­
watnych. W związku z tym dla oszczęd
ności czasu obsługuje się kolejno po­
szczególne dzielnice, obecnie akcja
jest na ukończeniu i sprawa Pana ad*
stanie załatwiona.M. Walentynowicz

Nie zawsze centrala jest winna
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Agnieszki

Zupa ziemniaczana z pomidorami.
Zrazy z kaszą perłową.
pyż na słodko.

Przepis na zupę. 1 kg ziemniaków,
„loszczyzna, 5 dkg słoniny, 2 kostki bu­
lionu, łyżka pasty pomidorowej, ty­
łeczka mąki. Ugotować wywar z wło­
szczyzny i na wrzątek wrzucić obrane
1 pokrajane w talarki ziemniaki. Gdy
pądą miękkie przetrzeć wszystko przez
8ito, dodać kostki bulionowe, pastę
pomidorową i zaprawić zrumienioną
sasmażką ze słoniny i mąki. Do zupy
podać grzanki z Chleba.

przepis na zrazy. Pół kg mięsa mie­
lonego, jajko, sól, pieprz, cebula, 15
jltg tłuszczu, tarta bulka, pół szklanki
śmietany, łyżeczka mąki, szklanka ka­
szy perłowej. Do mięsa dodać całe jaj-
1(0, namoczoną bulkę, przesmażoną z

łyżką tłuszczu, drobno pokrajaną cebu­
lę, sól, pieprz, po czym wszystko dobrze
yiyrobić. Formować małe zraziki, obta-
czać je w tartej bułce 1 obsmażyć na

rozpalonym tłuszczu. Ułożyć zrazy w

rondlu, podlać trochę wody 1 dusić na

wolnym ogniu. Przed podaniem zapra­
wić śmietaną rozmieszaną z mąką. U-

gotować kaszę na sypko, biorąc na

szklankę kaszy 2 szklanki wody. Pod­
czas gotowania nie dolewać już wody,
tylko od czasu do czasu dobrze do dna
wymieszać. Podając kaszę polać ją so-

tem od zrazów.

przepis na ryż. Opłukany ryż zalać
wrzącą wodą, odlać, znów nalać wrzą­
cej wody tyle, aby ryż był zakryty.
Gotować na miękko, gdy już gotowy,
wyłożyć na salaterkę, obsypać cukrem
| oblać słodką śmietaną.

Upłynn ć biblioteki...

telefoniczne/

Była naszą nieodłączną przyja­
ciółką... Udzielała nam cennych i
trafnych ( na ogół!) informacji. Po
magała nam stale w nawiązywaniu
kontaktu ze znajomymi, z urzędami
i instytucjami.

Pewnego dnia rozeszliśmy się z

nią bez jakich­
kolwiek czułoś­

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego ECno KRAKOiT5KI£

wykonały plan
w I kuiartale br. z naduiyżką 7 proc.

Dobre wyniki współzawodnictwa
i realizacja zobowiązań
podniosły wydajność produkcji

T> O ZAKOŃCZENIU I kw. br. wszystkie krakowskie zakłady produk­
cyjne przystąpiły do podsumowa nia wyników pracy i osiągnięć za ten

okres czasu.

Do placówek, które kwartalny plan produkcyjny wykonały z nad­
wyżką — należą Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego. Plan wyko-

, 107%.

OSIĄGNIĘCIE tak pozytywnych
wyników uzyskano dzięki nale­

życie zorganizowanemu współzawod
nictwu pracy, podejmowaniu licznych
zobowiązań oraz opracowywaniu co­
raz to nowych projektów racjonaliza­
torskich.

We współzawodnictwie czy to zes­
połowym czy indywidualnym brali u-

dzial wszyscy pracownicy zakładu.
Toteż było ono główną podstawą wy­
konania planu. W najbliższym czasie
50 najbardziej wyróżniających się ro­
botników z poszczególnych działów
otrzyma nagrody za osiągnięcia we

współzawodnictwie.
Między innymi na specjalne poch­

wały zasłużyli z oddziału obcasowe­
go: wulkanizator Gustawa Strychal-
ska osiągająca ponad 130% normy,
wulkanizator Jan Marzec — o prze­
ciętnej normie 136%, Maria Szym­
czyk obcinaczka — wykonująca nor­
mę w 156% i Janina Czarnota. wul­
kanizator — norma 134%.

Z oddziału warsztatu mechaniczne­
go wyróżnili się ślusarz Antoni Her-

jan, kowal Jan Nowak, ślusarz Frań
ciszek Wąs, spawacz Jan Pietrzyk,
elektrotechnik Kazimierz Susuł, ślu­
sarz Józef Opoczko i Marian Biał­

nany został przez tamtejszą załogę w

Mieszkańcy
Podgórza
uczcili

uroczystą akademią
60 rocznicę
urodzin

Prezydenta Bieruta
Dzielnicowy Komitet Obrońców

Pokoju — Podgórze zorganizował
uroczystą akademię dla uczczenia
60 rocznicy urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta.

Po zagajeniu akademii przez
przewodniczącego Dzielnicowego
Komitetu mgr Tadeusza Wilbrow-

skiego — zabrał głos przedstawi­
ciel Komitetu Miejskiego Obroń­
ców Pokoju dr Urbański, który
zapoznał zebranych z życiem i dzia
łalnością Bolesława Bieruta.

Po referacie odczytane zostały
listy z życzeniami do Prezydenta.

Akademię zakończono częścią ar

tystyczną, w której wystąpiła or­
kiestra Związku Zawodowego Ko­
lejarzy pod dyr. Franciszka Woj-
nika oraz uczniowie podstawowej
szkoły nr 28.

kowski. Wszyscy ci pracownicy prze­
kraczali normę o ponad 50%.

Niemniej ważną rolę przy wyko­
naniu planu odegrały również zobo­
wiązania podejmowane przez posz­
czególnych pracowników — zwłasz­
cza zaś zobowiązania, którymi robot­
nicy KZPG — uczcili 60 rocznicę uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta
oraz zbliżające się Święto 1 Maja.

Zobowiązania te obejmowały
przede wszystkim zwiększenie pro­
dukcji, podniesienie jakości towa­
rów, obniżenie kosztów własnych
oraz zmniejszenie ilości odpadów.
Dzięki temu w jednym tylko oddzia­
le chirurgicznym ilość odpadów w

stosunku do stycznia br. zmniej­
szyła się z 414 kg na 273 kg. Od­
pady zaś we wszystkich działach

wynoszą obecnie w' stosunku do o-

gólnej produkcji tylko 6 proc.
Znaczne oszczędności przyniosło

również wprowadzenie metody inż.
Kowalowa. Metodę zastosowano w

dziale konfekcji poduszek siedzenio­
wych. Dzięki temu tę samą pracę, któ
rą wykonywało przed tym 8 robotni­
ków — wykonuje dziś 5.

Na podniesienie jakości produkcji
w I kwartale br. wpłynęły między in­
nymi i wnioski racjonalizatorskie,
których w ciągu ostatnich 3 miesię­
cy wpłynęło do komisji usprawnień
15. Wnioski po rozpatrzeniu zostały

natychmiast zastosowane przy produk­
cji-

'

.

Do jednych z najważniejszych na

leży usprawnienie Kazimierza Pat­
kowskiego kierownika oddziału ma­
czanego. Ulepszył on produkcję gu­
mowych wyrobów maczanych przez
wprowadzenie nowych form szklan-
nych.

Danuta Pawłowska

8tr.8'

Z sali koncertowej

Mozart i Brahms
w programie Filharmonii

COmiEKIEgy

NIEDZIELA

Teatr lm. Słowackiego: godz. 15 „Ta­
lenty i wielbiciele", godz. 19 „Zemsta".

Stary Teatr (duża sala) godz. 11 „Ro­
mans z wodewilu", godz. 19 „Pociąg do

Marsylii" (mała sala) godz. 15 „Miran-
dollna", godz. 19,15 „Szczygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19.15 „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Groteska: godz. 17 „Szewc Dra­
tewka".

Teatr Młodego Widza: godz. 15 War­
szawski wodewil", godz. 19 „Pierwsza
lepsza" — Nikt mnie nie zna — Kon­
cert".

PONIEDZIAŁEK

Teatr Słowackiego: godz. 19 „Zem­
sta".

Stary Teatr (duża sala) godz. 19 „Po­
ciąg do Marsylii" (mała sala) godz. 19,15
„Szczygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny godz. 19,15 — „Be­
niowski".

Teatr Młodego Widza: godz. 19 — „War
szawski wodewil".

Teatr Groteska: godz. 111 15 — „Szewc
Dratewka",

Ostatnio przeniesione zostały niektóre
referaty Miejskiej Rady Narodowej. Re­
ferat przedszkoli oraz referat oświaty
dla dorosłych przeniesiono z budynku
przy ul. Brackiej nr 1 do budynku przy
ul. WW. Świętych 33/4 pokój nr 229 i 230.

Samodzielny referat bibliotek prze- .ilesio
ny został z ul. Siennej nr 2 do budynku
przy ul. Brackiej 1 — 1 p. Komitet budo

wy — architektoniczny i urbanistyczny
Wawelu znajduje się obecnie przy ul.
Brackiej 1 — 1 p.

NIPJDZIELA

Apollo: „Rada bogów", godz. 16, 18, 20.

Kino Dworcowe: „Walka o wodę", „Na
tchnienie" 1 „Sport radziecki" godz,
16—24 .

Uciecha: „Pani Dery" godz. 15 45, 18
I 20.15.

Wanda: „Młodość Chopina" godz
1530 181 2030

Młoda Gwardia: „Skrzydlaty doroż­
karz" — godz 15.30, 17.30 i 19.30

Wolność —

, Hrabia Monte Chrlsto" —

II część, godz. 16, 18, 20.
Chemik: „Alarm" godz. 19.
Warszawa: ..Człowiek bez jutra" —

godz. 16, 18. 20
Sztuka: „Pogromca Atamana" godz'

16, 18, 20 „Dzień z jednego podwórka"
godz. 11.

PONIEDZIAŁEK

Sztuka: „Antoni Iwanowicz gniewa
się" godz. 11 .

Młoda Gwardia: „Skarb" godz. 15.30,
17.30 . 19.30.

Chemik: „Ostatnia noc" godz. 19.
Pozostałe kina bez zmian.

Emeryci państwowi, członkowie Zwią­
zku ul. Krowoderska 4, mają zgłaszać się
po bony mięsno - tłuszczowe na miesiąc
maj br. począwszy od 22 kwietnia br. w

godzinach od 9 do 15.

ci. Ot, po pro­
stu schowaliś­
my ją głęboko
do szuflady i za

pomnieliśmy o

niej całkiem.
Tak, zapomnie­
liśmy wszyscy o

zeszłorocznej
książce telefo­
nicznej.

koncertach Państw, Filhar-
usłyszeliśmy w dniach 17 i

Czy słusznie?
Czy nie przedstawia ona już dzisiaj
dla nas żadnej wartości?

Moim zdaniem przedstawia. Ja-
tą? Odpowiedzi dostarcza nam zna

ne wszystkim słowo: makulatura.

Zastanówmy się, ile to egzempla
rzy książek telefonicznych z 1951 r.

(i lat poprzednich) leży w naszych
szufladach. Czy pomyślano o ich ze
braniu i odpowiednim wykorzysta­
niu setek kilogramów papieru?

Czekamy na odpowiedź. Numer
naszego teiefonu, uwidocżniony w

nowej książce telefonicznej brzmi:
215-45. (AB)

Odczyt
o Wiktorze Hugo

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej organizuje co tydzień ciekawe

prelekcje popularno - naukowe,
które cieszą się dużym zaintereso­
waniem społeczeństwa.

Staraniem TWP we wtorek 22
bm .o godz. 19 w sali wykładowej
Akademii Sztuk Plastycznych przy
ul. Smoleńsk 9 Stefan Otwinowski
wygłosi prelekcję literacką pt.
„Wiktor Hugo".

Dziś

nehKcje
na temat wystawy
w Palocu Sztuki

Staraniem Towarzystwa Trzyja-
J’ół Sztuk Pięknych dziś, tj. 20
om. o godz. 12.30 w Pałacu Sztuki
ai'tysta malarz Winkler wygłosi
Prelekcję na temat wystawy „Książ
W i ilustracja11.

Omówi on poszczególne prace i
Wzięli objaśnień w zakresie tech­
niki graficznej, stosowanej w ilu­
stracji książki.

Ogniska niedzielne
dla dzieci

pod hasłem

„Zdobywamy BSPO
Dzisiejsze ogniska niedzielne, or

ganizowane przez zarząd grodzki
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w

Młodzieżowym Domu Kultury oraz

w szkołach przy ul. Stalina 11, ul.

Sokolskiej 13 i ul. Metalowców 25
— odbędą się pod hasłem „zdoby­
wajmy odznakę BSPO".

W związku z tym urządzone zo­
staną w ogniskach pokazy i zawo

dy gimnastyczne. Wyświetlone bę-'
dą również filmy o tematyce spor
towei.

Ponadto w Młodzieżowym Domu

Kultury Natalia Rolleczek omówi

najnowsze książki dla dzieci.

cc

Na
monii
18 bm. Mozarta uwerturę do ope­
ry „Uprowadzenie z Seraju" oraz
koncert fortepianowy A-dur z so­
listą Leonem Kartun (Francja) i
Brahmsa 1 Symfonię c-moll — pod
dyrekcją Artura Malawskiego.

Uwertura do -„Uprowadzenia z

Seraju" ułożona została przez Mo­
zarta w formie tzw. uwertury

włoskiej (Allegro-Andante-Alle­
gro). Przy częstych kontrastach
piano i forte oraz wskutek użycia
stosunkowo licznej obsady instru­
mentów perkusyjnych, osiągnął
kompozytor efekty, które określał,
jako „muzykę janczarską".

Koncerty fortepianowe Mozarta,
zachowując charakterystyczną dla
tego kompozytora lekkość i śpiew­
ność melodyczną, stanowią krok
naprzód w rozwoju tej formy mu­
zycznej. Wyrównany stosunek mię
dzy partią orkiestralną, a solową
fortepianową, pod względem opero
toania materiałem tematycznym,
stiuarza konieczność ścisłego zestro
jenia się pianisty z całością orkie­
stry.

Solista obu wieczorów, pianista
francuski Leon Kartun, odegrał
wraz z orkiestrą koncert A-dur,
jeden z dwudziestu pięciu, jakie
Mozart ma w swym kompozytor­
skim dorobku. Pianista ma specy­
ficzny sposób gry, usuwający w in
terpretacji na dalszy plan momen­
ty cieniowania dynamicznego, co

szczególnie dało się zauważyć w wy
konywanym na bis Walcu Chopina.
Tempa spokojne — adagio, anda-
te — wyraźnie soliście odpowiada­
ją.

„Klasyczny" charakter progra­
mu utrzymała odegrana przez or­
kiestrę I Symfonia c-moll op. 68
J. Brahmsa, który w twórczości

swej uważał się za spadkobiercę
stylu mistrzów klasycyzmu bachow
skiego i wiedeńskiego, kultywując
charakterystyczne dla tego stylu

formy muzyczne. Twórczość symfo
niczna Brahmsa pozostaje pod wy
raźnym wpływem Beethorena — w

I Symfonii Brahrisa:materiał tema

tyczny i rytmika przypomina nie­
które fragmenty IX Symfonii
Beethonena.

Symfonię Brahmsa prowadził dy
rygent, wieczoru Artur Malawski
całkowicie z pamięci. (J. Par)

Otwarte od godziny 1 ćo 15 w nie­
dziele I święta od 9 do 16.

„Kraków i Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym" na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich" oraz „Kobler
ce ludów azjatyckich" przy ul. Smo-
tensk

Hmmr Arćh«oitfticńi«'R fci-zy PAti'
u^ Sw Jąna 23 ^zbiory archętifbgleż-' -

Wystawa w Domu Szołaysklch (Plac
Szczepański)

Dom Plastyków: ,,Wystawa portretu"
Pałac Sztuki — wystawa książki i ilu-

Koncert

Eliminacje
młodzieżowych
zespołów
artystycznych

W ramach przygotowań do festi
’a*u studenckich zespołów arty­
stycznych, dziś tj. 20 bm. o godz.

w sali Państwowej Filharmonii
“Mą się eliminacje krakowskiej

®>odzieży akademickiej.
ha program złożą się występy

*esPołów muzycznych, chóralnych,
e<tytatorskich i tanecznych.
, °o zakończeniu eliminacji mło-
2ież wystąpi na placach i w naj­
ckliwszych punktach miasta.

Niedzielne poranki
w kinach

Dziś tj. 20 bm. o godz. 10, 11.30
i 13 wyświetlona zostanie w kinie
„Wanda" dla dzieci prześliczna
bajka produkcji radzieckiej „Kop­
ciuszek".

Na porankach w „Wolności" o

godz. 10.15, 11.30 i 12.45 zobaczą
najmłodsi miłośnicy kina program
złożony z kolorowych kreskówek i
krótkometrażówek: „ .

_

-

, „Szara szyjka", „Słoneczna
polana" i „Lenora".

W „Sztuce" o godz. 10, 12 i 14
będzie można oglądać film duński
„Dzieci z jednego podwórka", a w

„Warszawie" o godz. 10 i 12 we­
sołą komedię produkcji polskiej
„Skarb".

W pozostałych kinach wyświe­
tlane będą poranki składające się
z bieżących filmów o godz. 10 i 12.

uczniom

liceum muzycznego
z Katowic
m Krakomskiej
Filharmonii

/

Pań-
19.30
Pań-

We wtorek 22 bm. w sali

stwowej Filharmonii o godz.
odbędzie się koncert uczniów

stwowego Liceum Muzycznego z

Katowic.
Koncert ten zorganizowany

stanie przez Państwowe
Muzyczne w Krakowie, w

wymiany międzyszkolnej
Krakowem i Katowicami,
on również społeczeństwu,
skiemu zapoznać się z' osiągnięcia
mi najmłodszych muzyków ze Śląs
ka.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kierowników budów (radio, tele i elektrotech­
nicznych), techników budów, monterów zatru­
dni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Tele­
komunikacyjnych na prace wyjazdowe. Wyna­
grodzenie w/g stawek budowlanych. Zgłosze­
nia osobiste lub listowne Samodzielna Grupa
Robót Wydzielonych Warszawa, ul. Ząbkow-
ska 15. K-10204

Magazyniera obeznanego z materiałami hutni­
czymi zatrudnimy natychmiast. Warunki pła­
cyw/g Układu Zbiorowego. Zgłoszenia: Kra­
kowskie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych Zarząd Bud. Mont. Nr. 1 Nowa Huta,
barak 36. K-10210

Niewykwalifikowanych pracowników zatrudni
od zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwatery dla

przyjezdnych zapewnione. Warunki płacy zgo­
dnie z Umową. Zbiorową Pracy w Budownic­
twie. ' K-2628-0

Zawiadamiamy wszystkich prenumeratorów
naszego pisma, że urzędy pocztowe oraz listo­
nosze wiejscy 1 miejscy przyjmują wpłaty na

miesiąc następny 1 okresy dalsze.

Niedziela: godz. 12 - Spotkanie z lite­
ratem — Józef Prutkowski.

Poniedziałek: godz. 19 — Tygodniowy
przegląd prasy. 1

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj RN w Krakowie ul Sie­
miradzkiego 1, telefony: 222-22 i 211-12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Am-
bulatorium Pogotowia czynne jest cała
dobę.

DYŻURY APAEK

Rynek Główny 42, Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoderska 74, Kalwaryjska
27. Waryńskiego 11.

NIEDZIELA

5,55 Początek audycji. 6,00 Wiadomości
poranne. 6,05 Muzyka. 6,55 Program dnia.
7,00 Wiadomości poranne. 7,05 Muzyka
rozrywkowa. 7.57 Kalendarz radiowy. 8.00
Dziennik poranny. 8,15 Muzyka baleto­
wa. 8,30 Wszechnica radiowa — kurs 2.

8,5OAudycja SKRK. 8,55 Program dnia 1

komunikaty. 9,00 Muzyka klasyczna. 9,30
Aud. dla dzieci w wieku przedszkolnym.
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa”. 10,05 Skrzyń
ka ogólna P. R. 10,20 Naród Pierwsze­
mu Obywatelowi. 10,50 Robotnicze zespo
ły świetlicowe przed mikrofonem. 11,10
Poezja i muzyka. 11,40 Skrzynka Wszech
nicy Radiowej. 12,04 Przegląd czasopism.
12,15 Poranek symfoniczny. 13,15 „Dzieci
słońca” — pog. 13,30 Koncert rozrywko­
wy—graork.P.R.poddyr.Wł.Gó­
rzyńskiego. 14,00 W walce o nową wieś.
14,20 Koncert dla wszystkich. 14,50 Po

premierze „Pociągu do Marsylii”. 15,00
„Ludzie nowej wsi" — reportaż St. Słup
ka. 15,15 Audycja dla dzieci, 16,00 Co

przynoszą nowe „Problemy". 16,20 Mo­
zaika muzyczna. 16 50 ,,W lesle" — Re­
portaż dźwiękowy I. Wierzbanowskiej.
17,00 Dziennik popołudniowy. 17,20 Ty­
siąc taktów muzyki. 17,40 Tu rozgłośnie
terenowe — audycja z Krakowskich Za­
kładów Sodowych i ze wsi Dankowice
w powiecie Oświęcim — opracował St.

Boryczko. 18,00 „Czekamy na Lefty'ego“
słuchowisko. 18,50 Muzyka. 19,30 Na

fali humoru I satyry. 20,00 Koncert. 20,59
Stan pogody. 21,00 Dziennik wieczorny.
21,30 Melodie taneczne w wyk. zespołu
instrumentalnego pod dyr. J, Haralda.
22.00 Wiadomości sportowe z całej Pol­
ski. 22,30 Wiadomości sportowe. 23.10
Koncert solistów. 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

PONIEDZIAŁEK

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości

poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon­
cert poranny. 5,58 Stan pogody. 6,00 Pro

gram dnia. 6.05 Gimnastyka. 6,30 Dzien­
nik poranny. 6,50 Muzyka operetkowa.
7,50 Kalendarz radiowy, 7,55 Wiadomo­
ści poranne. 1.1,45 Głos mają kobiety.
12,04 Dziennik południowy. 12,15 Muzy-

,.kąirózrywkowa. 12130'Audycja dla\wsi;”u i
ię.45 Na. swojąką jnitę gra zespół harmo
ńistów. 13,15 Z cyklu: Nauka w służbie

praktyki rolniczej — „O uprawie ziem­
niaków". 13.25 Program dnia. 13,30 Due­
ty fortepianowe. 13,55 Radzieckie pieśni
hidowe. 14,30 Muzyka symfoniczna. 15.15
Audycja P. C. K. dla chorych. 15,30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 16.90
Wszechnica Radiowa — kurs 1. 16.20
Dziennik krakowski. 16,30 Popularne plo
senki włoskie, 16,45 Audycja oświatowa.
17 00 Wiadomości popołudniowe. 17,05 Od

powiedź Fali 49. 17,15 Stylizowana muzy
ka ludowa. 17,30 ..Soda" ode. 2 opowieści
radiowej K. Barnasia. 17,50 Pieśni w wy
konaniu J. Schmidta. 18.00 Recital
skrzypcowy St. Taurosa, przy fortepia­
nie Zb. Jeżewski. 18.20 Utwory Albeni-
za — gi-a Artur Rubinstein — płyty. 18.30
Wszechnica Radiowa kurs 2. 18,50 Poga­
danka sportowa 19.00 Recital śpiewaczy
K. Jaworskiej. Akompaniuje Zb. Jeżew­
ski. 19.20 Mówią nasi korespondenci —

w opracowaniu J Kumora. 19,30 Muzy­
ka i aktualność.’. 20.00 Naród Pierwsze­
mu Obywatelowi. 20,15 Koncert Krakow­
skiej ork. i chóru P. R. pod dyr. J . Ger-
ta. Soliści — A. Hiolskl — baryton, Wł.
Kotarba — tenor. 20.59 Stan pogody. 21,00
Dziennik wieczorny. 21,30 Muzyka opero
wa. 23,05 Muzyka. 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

zo-
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TABELA WYGRANYCH
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

t dzień ciągnienia IV Rzutu

Wygrana 30.000 zł padła na Nr

172652.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr
Nr 91750 .114470 157213 178234.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr
25587 54414 116794 146418.

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr
9422'41602 60727 90505 94380 164269

178549

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr
16359 43854 44153 44679 80417 81974
85296 96043 100504 101917 134448.

140973 159427.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr
1369 3047 4246 7479 12369 15886 20184
20989 22209 22305 27660 30030 31020
39294 42252 48634 49515 51537 59248
59863 60338 60814 63955 64468 71307
71517 75618 76508 77009 80591 81422
86144 86351 86786 86924 88167 88623
93181 93739' 95328 96110 96493 97276
97692 981.51 104687 107836 110642
118912 126497 129752 13174Ź 131857
134603 135736 139058 140739 141600

145392 151044 152378 152474 152958
156319 156849 168144 172375 172811 >

175291.

Wygrane po 400 zł.

1278 2517 3302 5052 8153 8874
10504 '

• 8827
26519 I
35945 ■
56124 i
65667 1
72019 '

80878 I
89928 I
97792
102810
116351
120545
135052
147087
151383
156370
162318
176246

11280
18886
26895
41371
57780
66938
72743
83783
91590

15942
23432
30797
50203
58861

16693
23901
32259
52257
60794
70856
76762

13368
20516
28686
44335
58715
69570'69794
75180 75469
84098 84228 87265
95221 95396 96533

101211 101221 102084
103063
116351
121447
137176
147905
153402

156487
164903
177205

103297
118057
124168
138194
148281
154559

157003
166256

179824.

105984
118979
124789
13875J
14851*
15506*

157630
166296

10286
18698
25963
33884
54147
63766
72007
76920
8.8272
97655

102749
111135
119156
126093
139019
149959
156131
160593
171468

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro.

1
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chctf stworzyć Amerykanie
iu wiosce olimpijskiej w Helsinkach

Str. e. „ECHO KRAKOWSKIE"

Witold Zechenter

Niebieska koszula
Kupiłem w MHD koszulę niebieską,
krajową — bo po cóż kupować mam czeską?
Rękawy jak trzeba, kołnierzyk jak ulał —

prześliczna, przyjemna w kolorze koszula.

Zmierzyłem ją w domu: po prostu wspaniałal
Lecz żona do prania ją naprzód oddała,
bo chociaż z gatunku tak dobra i z ceny,
lecz wyprać ją trzeba z powodu higieny.

Na trzeci dzień niosą olbrzymią nil szmatę
w kolorze liliowym, jakbym był prałatem.
Rękawy — do kolan. Z kołnierzem zapiętym
zdjąć mógłbym to dziwo przez biodra i pięty.

Postępowa opinia Finlandii
w/taża radość z prz^azth
zawodników radzieckich

(Korespondencja własna „Echa“
HELSINKI - w kwietniu.

HELSINKI, trzystutysięczna stolica Finlandii, intensywnie przygotowu­
je się do XV Olimpiady. Kończy się już budowę wiosek olimpijskich

w Kottby i Otnaes. wielki stadion w Messuhala (gdzie m. in. odbędą się
finały turnieju koszykówki), otrzymują „ostatni szlif", jest na ukończeniu

spis mieszkań prywatnych, w których będzie można pomieścić turystów
w okresie igrzysk, sporządza się plan rozmieszczenia w porcie statków-
kwater dla turystów.

Udział w tegorocznych Igrzyskach sportowców z sąsiedniego Związku
Radzieckiego nada Olimpiadzie specjalnego wyrazu, podkreśli dobitniej zna

czenie Igrzysk, jako święta pokoju, święta braterstwa narodów świata.

Postępowa opinia Finlandii na każdym kroku wyraża radość z przyjazdu za­
wodników radzieckich i przygotowuje się do uroczystego powitania spor­
towców kraju, który przewodzi w walce o pokój.

Finlandia z zainteresowaniem śle­
dzi tegoroczne wyniki sportowców
Kraju Rad, widząc w wielu z nich

kandydatów na -medalistów olimpij­
skich. Zwycięstwa biegaczy radziec­
kich w Paryżu, bezapelacyjny sukces
w moskiewskim turnieju bokserskim,
ostatnie międzynarodowe triumfy za­
paśników i ciężarowców — głośnym
echem odbiły się w Helsinkach.

Skta d Imżpf CSU

na Wyścig Pokoju
Do drużyny reprezentacyjnej CSR na

V Międzynarodowy Kolarski Wyścig Po
lUoju „Trybuny Ludu", „Neues Dcutsch
land" i Rudeho Prara wyznaczeni zo­

stali następujący
zawodnicy: Jan
Vssely, czołowy
kolarz CSR, któ­
ry odniósł wiele
sukcesów zarów­
no w kraju, jak
i na terenie *ic-

dzynaredowysa,
Jan Iinezourek,
uczestnik zeszło­
rocznego Wyści­
gu Pokoju, Józef
Skorzepa — ucze­
stnik wyścigu w

roku 1959, 1’uklic
ki—znany w Pol­
sce ze startu w

1949 r. oraz Swo­
boda i miody

Nesl, którego
baczymy po
pierwszy.

Jan Vesely

PRZYGOTOWANIA FINLANDII

zo-

raz

Mistrzostwa
szachowe
Polski

W Domu Kultury Z. Z. rozpoczął
się 17 bm. półfinał indywidualnych
mistrzostw szachowych Polski, w któ­
rym bierze udział 12 zawodników z

okręgów: krakowskiego, katowickiego
i kieleckiego. W pierwszej rundzie Ciej
ka (Kolejarz Kraków) pokonał Ska-
lika (Budowlani Częstochowa), I<ry-
stowski (Kolejarz Kraków) zremiso­
wał z Bocheńskim (Kolejarz Kraków),
3 partie zostały niedokończone, zaś je­
dna nie doszła do skutku z powodu
nieobecności Tarnowskiego, który nie

powróci! jeszcze z Goerlitz.

Jadwiga 'Jędrzejowska

&

■m

wiodą i zdobędą dla naszych barw ze
dwa medale.

AMERYKAŃSKA NIESPODZIANKA
7J O Komitetu Organizacyjnego XV

Olimpiady nadeszło niedawno pismo
z Komitetu Olimpijskiego Stanów Zjed­
noczonych, zapowiadające, że repre­
zentacyjna ekipa USA przyjedzie do
Helsinek już... w końcu maja. List ten

wywołał w całej Finlandii poważną kpn
sternację. Tak wczesny przyjazd kilku­
setosobowej ,dość uciążliwej trzeba,
przyznać, reprezentacji amerykańskiej,
zmusza gospodarzy do wcześniejszego
przygotowania wioski olimpijskiej.

Sporą konsternację wzbudziła także
korespondencja z Holandii, w której
zacytowano artykuł z pisma „Het Frie
Folk", podający, że Amerykański Ko­
mitet Olimpijski zwróci się do organi­
zatorów igrzysk w Helsinkach z propo­
zycją oddzielenia w wiosce olimpijskiej
białych sportowców od Murzynów. Nie
trzeba dodawać, że pomysł stworzenia
„murzyńskiego getta" wywołał żywe
oburzenie wśród fińskiej opinii publicz
nej.

PAAVO KOTONEN

Zwycięstwa
tenisistów polskich
w NRD
DRUŻYNA polskich tenisistów, która

w dniu 16 kwietnia'przybyła do Ber
lina w ramach wymiany sportowej z

okazji pogłębienia przyjaźni Niemiecko-
Polskiej, rozegrała
w dniu 17 kwiet­
nia szereg me­

czów pokazo­
wych w Kemnitz.

Polacy wygrali
wszystkie spotka­
nia, wykazując
dobrą formę. Na
wyróżnienie za­
sługuje zwycię­
stwo naszej teni-

sistki Popław­
skiej 6:2, 6:0 nad
Gartner oraz Wil

czka nad Jednym z czołowych juniorów
niemieckich Goldeweyem 7:5, 6:1. Licls
wygrał z Hanncbergiem 6:4, 6:1, a Ra-
dzla z Reisslandem z Erfurtu 6:4, 6:3. Po
zostałe partie z powodu późnej pory zo­
stały niedokończone.

W dniu 18 kwietnia tenisiści nasi udali
się do Schwerin, gdzie również roze­
grali - • •

dzill

Do
dniu
ne rewanżowe spotkanie z reprezenta­
cją NRD w dniach 24—25 bm. Dokładny
program spotkania nie został jeszcze
ostatecznie ustalony, prawdopodobnie
Jednak obejmie 10 gier, Jak w spotkaniu
warszawskim.

Kolejność w Jakiej grać będą nasi
tenisiści w tym spotkaniu, ustalona zo­
stała następująco:

1) Radzio, 2) Licls, 3) Niestrój, 4) Chy
trowski. 5) Kwiatek, w deblu: 1) Ra­
dzio — Kwiatek, 2) Niestrój — Chytrow­
ski. W grze mieszanej — Popławska
grać pędzie z Chytrowskim.

Polacy zostali niesłychanie serdecz­
nie przyjęci przez gospodarzy, po­
cząwszy od granicy.

spotkania pokazowe oraz zwie-
fabrykę samochodów w Rohstock.

Berlina drużyna nasza wróci w

22 kwietnia, gdzie rozegra oficjal-

Ponuro dumamy — ja, praczka I żona —

czy owa koszula Jest z kameleona?
Cóż robić? Raz jeszcze ją radzę zanurzyć,
bo może koszulkę da jednak się użyć.

Zrobiono raz drugi koszulce kąpanie
i przeszła znów dziwną, odwrotną przemianę.
Bo tak się skurczyła, aż nie do pojęcia,
i była jak ulał — lecz dla niemowlęcia.

I kolor niewinny, wręcz biały, przybrała
i była figlarna, króciutka i mała.
Lecz za to ja miałem złowrogą wręcz minę,
bo jak w kwiecie wieku udawać dziecinę.

j ASZ kraj, który wydał na świat ty-’• lu wspaniałych biegaczy, jak: Nur-
mi, Ritola, Kolehmainen, Lehtinen, Iso-
Hollo, Hoeckert Salmincn czy Helno

jest obecnie — w

chwili gdy na jego
terenie odbędzie

się Olimpiada — w

wyjątkowej sytua­
cji. Nie mamy god
nych następców

dawnych asów bie­
żni. Już na Olim­
piadzie londyńskiej
Finlandia poniosła
dotkliwą klęskę na

długich . dystan­
sach, nie przywo-
żąć do kraju ani

-i,--.

jednego medalu.

Ale zainteresowanie długimi biegami
nie zniknęło. I dziś cała Finlandia ocze­
kuje z niecierpliwością pojedynku feno
menalnego Zatopka z biegaczami ra­
dzieckimi, Belgiem Reiffem i Francu­
zem Mimounem, żałując, że nie będzie
w tej czołówce faworyta fińskiego.

Lekkoatleci fińscy trenują intensyw­
nie w nowej pięknej hali w Otr.aes
znajdującej się w pobliżu przyszłej
wioski olimpijskiej. Nasz główny tre­
ner Armas Valste jest zadowolony z do­
tychczasowej formy swych wychowan­
ków i przywiązuje dużą vzagę do wczes­
nego wyjazdu naszych olimpijczyków
do Francji, aby w tamtejszym klimacie
prowadzić pełny trening.

W Otnaes znajduje się również czte­
rech naszych najlepszych oszczepni-
ków: mistrz olimpijski z 1948 r. Rau-

tayaara, Nikkanen, Ilyytiainen i Rai-
no. Trudno będzie wybrać z tej czwór
ki trzech reprezentantów, bowiem o-

becnie wszyscy są już w świetnej for­
mie. Liczymy, że oszczepnicy nie za-

Z meczu ośrodków szkoleniowych Śląsk — Kraków 2:1. Moment
pod bramką śląską, Skromny nie dosięgnąl centry Rajtara i za

chwilę Jaśkowski zdobędzie jedyną bramkę dla Krakowa.

(Fot. O. Link)

— Raz trzeci do wody ją dajcie, kobiety!
I dały. I wyszła znów inna, niestety.
Wyciąga się długość, szerokość się zwęża —

koszulka jak ulał, lecz chyba dla węża!

A seledynowa jak dessu niewieście.
Wahałem się długo, włożyłem ją wreszcie —

wcisnąłem przez szyję — po ziemi się wlecze,
jak duch w niej wyglądam, a żyję w niej przecież.
I tak tę koszulkę, co była niebieską,
kąpaliśmy ciągle z westchnieniem i łezką.
Wciąż wymiar zmieniała: na męża, na chłopię —

a barwy po prostu jak w kalejdoskopie!
Aż wreszcie z żółciutką wszedłem do MHD
b',m myślał, że może tam znajdą mi radę.
Znaleźli. Kierownik wygłosił swe zdanie:
— Koszulkę trz-a nosić, a nie prać, mój panie!

Kronika sportowa
SZERMIERZE POWRÓCILI Z ZSRR

Powróciła ze Związku Radzieckiego
ekipa szermierzy polskich, która przez
3 tygodnie bawiła na wspólnym obozie
treningowym w Moskwie i Leningra­
dzie.

WŁÓKNIARZ Z TRZEBINI WYGRYWA
Z NOWĄ HUTĄ 4:2.

Piłkarze Włókniarza z Trzebini odnie
śli piękny sukces, wygrywając z drugo
ligowym zespołem Stali Nowa Huta
4:2.

Mecz był bardzo ładny 1 stał na do­
brym poziomie technicznym. Włóknia­
rze wykazali więcej ambicji i wygrali
zasłużenie, zdobywając bramki przez
Musialika, Halembę i Swiętocha.

Obie bramki dla Stali zdobył Baran.
Sędzia Pryk prowadził zawody bardzo
dobrze.

PIŁKARZE SKS WAWEL ZWYCIĘŻAJĄ
W ZELCZYNIE

W Zelczynie pod Krakowem rozegrane
zostało towarzyskie spotkanie piłkarskie
pomiędzy tamtejszym Ludowym Zespo­
łem Sportowym a Szkolnym Klubem
Sportowym „Wawel" z Krakowa. Zawo­
dy zakończyły się zwycięstwem druży­
ny krakowskiej 2:0. Bramki zdobyli:
Bogda! 1 Wełna.

WYŚCIG KOLARSKI WIELICZKA —

NIEPOŁOMICE

Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej
organizuje w dniu 27 bm. szosowy wy­
ścig kolarski na trasie Wieliczka — Nie­
połomice, celem wyłonienia najlepszych
zawodników z powiatu krakowskiego.
Zgłoszenia zawodników należy nadsyłać-
do dnia 23 bm. na adres: PKKF Kra­
ków, al. Słowackiego 20.

ZEBRANIE SĘDZIÓW
Plenarne zebranie sędziów piłkarskich

odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 18 w

Krakowie przy ulicy Basztowej 6.

KURS DLA INSTRUKTORÓW
Otwarcie kursu dochodzącego dla in­

struktorów piłki nożnej, odbędzie się w

dniu 21 kwietnia br. o godz. 18 w Kra­
kowie, ul. Basztowa 6.

Po zapoznaniu uczestników z regula­
minem kursu, odbędą się normalne za­
jęcia programowe.

UWAGA KAJAKOWCY

y ARZĄD sekcji kajakowej przy MPK
“

w Krakowie wzywa wszystkich użyt
kowników przystani kajakowej przy ul.
Łowieckiej 4 — do odebrania swojego
sprzętu najpóźniej do dnia 29 kwietnia
br.

Po upływie tego terminu sprzęt zosta­
nie zmagazynowany na koszt i ryzyko
użytkowników.

(Opracował Kazimierz Gryżewski)
nia. Przegraliśmy debla w trzech
setach, a nasza drużyna była do
głębi oburzona postępkiem Skonec

kiego.
MISTRZOSTWA W BIELSKU

pO powrocie do kraju z Rumu
* nii rozpoczęłam przygotowa­

nia do mistrzostw Polski, które

miały się odbyć w Bielsku. Pol­
ski Związek Tenisowy rzucił ha­
sło pracy dążącej do umasowie-
nia tenisa. Nie zostało ono

rzucone na wiatr, a najlepszym
dowodem było zgłoszenie do tur­
nieju bielskiego 32 juniorów.
Oczywiście nie była to jeszcze licz
ba imponująca, lecz w porównaniu
do przedwojennych, kiedy to do te

go rodzaju mistrzostw stawało za

ledwie kilku młodych ludzi, dawa
ła duże nadzieje na przyszłość.

A w ogóle do turnieju stanęło
106 zawodników, co stanowiło
również rekord.

Zdobycie tytułu mistrzyni przy
szło mi i tym razem bez trudu. Po
konałam Kamińską 6:1, 6:1. Po-

NIESTETY nasze zwycięstwo
nad Rumunią zaprzepaścił Sko

necki. A ponieważ zachowanie
Skoneckiego w Rumunii rzuca świa
tło na jego późniejszy podły postę
pek, muszę kilka słów wspomnieć
o tym sprzedawczyku. Skonecki
grał doskonale w deblu aż do tego
momentu... gdy przestał grać. _W
pierwszym secie Rumuni Schmidt

i Caralulis atakowali słabszego
Bełdowskiego, który czynił co

mógł, ale nie był w stanie sprostać
zadaniu. Skonecki zaczął się dener
wować i nie szczędził koledze gorz
kich wymówek, czym go jeszcze
więcej peszył i wyprowadzał z ude
rżenia. Bełdowski cierpiał w mil­
czeniu i nic nie mówił.

W pewnym momencie, gdy Pola
cy prowadzili 4:2 Skonecki obraził
się i przestał grać. Od tej pory za

czął on demonstracyjnie odbijać
wszystkie piłki na auty i kpił so­
bie z uwag naszego kierownictwa,
dając dowód największego warchol
stwa, braku ambicji, poczucia od­
powiedzialności i złego wychowa-

pławska w tym sezonie była silniej
sza od Kamińskiej, ale niestety
nie mogła grać z powodu choroby.
NIEPOTRZEBNY UPÓR
XX7 E wrześniu 1949 r. biorę u-

’ * dział w międzynarodowych
mistrzostwach Węgier. W ćwierć
finale zwyciężam czwartą rakietę
Węgier — Justys 7:5, 6:1, a w po
łówce wygrywam z Hidassy 6:1,
6:2. W finale spotykam się z tak

już dobrze mi znaną Czechosło-
waczką Miskoyą i przegrywam
3:6, 6:3, 4:6. Grałam bardzo źle.
Zamiast atakować szybkimi piłka
mi, zwalniam co chwila grę i dopu
szczam do głosu Miskoyą, która
często dochodzi do siatki i smeczu

je piłki.
Muszę się przyznać, że czasami

niepotrzebnie stawałam się upar­
ta. Tak właśnie było w czasie me

czu z Miskoyą w Budapeszcie. U-

parłam się, że zmogę przeeiwnicz
kę za pomocą skracanych piłek —

dropszotów. Spostrzegłam jednak,
że nie mam swego dnia i właśnie te

piłki nie wychodzą mi. Po prostu
są zbyt krótkie i wiele z nich grzęź
nie w siatce. Zdawało mi się, że na

stępna piłka będzie już dobra, a

tymczasem była znów nieudana i
tak traciłam punkt za punktem i
zeszłam z kortu pokonana.

Po powrocie do kraju brałam u-

dział w meczu Warszawą, — Sztok
holm, wygrywając z Ealiasson 6:2,
6:1.

TELEGRAM Z WARSZAWY

ZIMA 1949/50 miała się ku koń
cowi. Mieszkałam wówczas

wraz z mężem w Brynowie pod Ka

towicami. Któregoś marcowego
dnia ktoś zapukał do drzwi. Otwo

rzyłam i gdy zobaczyłam listono­
sza, domyśliłam się od razu, że

przyniósł mi depeszę.
— Telegram z Warszawy dla pa

ni Jędrzejowskiej.
Szybko rzuciłam okiem na treść.

Otrzymałam polecenie natychmia­
stowego stawienia się w Warsza­
wie i przygotowania do wyjazdu
na trening do Moskwy.

Depesza ucieszyła mnie bardzo.
A więc zobaczę stolicę Związku Ra

dzieckiego, pierwszego na świecie
socjalistycznego państwa. Poznam
radzieckich ludzi, o których już ty
le słyszałam. Będę mogła stwier­
dzić wielką różnicę pomiędzy teni­
sem uprawianym w krajach kapi­
talistycznych a w Związku Radziec
kim.

Po kilku dniach pojechałam do
Warszawy. Przygotowania do ek­
spedycji były już w pełnym toku.
Dowiaduję się, że w skład druży
ny mają wchodzie trzej juniorzy.
Wybór tych juniorów nie jest spra
wą łatwą, gdyż zależy przede
wszystkim od możliwości zwolnie­
nia od zajęć szkolnych, od postę­
pów w nauce i wyrobienia społecz
nego.

Związek Tenisowy wysyła więc
telegramy do szkół, okręgów i klu
bów; sport przecież musi iść w pa
rze z nauką.

Wkrótce nadchodzą odpowiedzi,
że młody Christ nie może przerwać
studiów, a Licie ma zaległości w

nauce i wyjazd mógłby spowodo­
wać utratę roku szkolnego. Wybór

więc pada na trzech młodych: Ra-
dzio, Kudlińskiego i Sebralę.

Termin wyjazdu został ustalony
na 19 marca. W sobotę 18 marca

wszystko jest już przyszykowane
do wyprawy, tylko ja czuję się nie
zbyt dobrze. W drodze do Warsza
WY przeziębiłam się, ledwo mogę
mówić. Bada mnie lekarz, który na

szczęście nie znalazł nic poważne
go. Po kilku proszkach czuję się
znacznie lepiej.

Zobowiązania
piłkarzy
ośrodka

krakowskiego
Piłkarze krakowskiego ośrodka

olimpijskiego, powzięli zobowiąza­
nie na 60 rocznicę urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta, postana­
wiając przeprowadzić wzorcowy
trening dla Ludowych Zespołów
Sportowych. Wzorcowy ten trening
odbędzie się bądź to w Spółdzielni
produkcyjnej Libertów, bądź też
w najsilniejszym ośrodku Ludowe­
go Zespołu Sportowego w Swoszo­
wicach.

Trening przeprowadzą trenerzy
państwowi Matias i Jezierski ze

wszystkimi zawodnikami kadry kra

kowskiej, po czym odbędzie się po­
kazowy sparring piłkarski, na któ

rym obecni będą wszyscy piłkarze
i kierownicy LZS województwa
krakowskiego. Datę i miejsce tre­
ningu wzorcowego ustali Woj. Ra­
da Sportu Wiejskiego w porozu­
mieniu z ośrodkiem krakowskim.

POŻEGNALNA
„LAMPKA WINA"

VV PRZEDDZIEŃ Zarząd PZT
v * zorganizował pożegnalną

lampkę wina, na którą zaproszo­
no przedstawicieli GKKF, CRZZ,
PZT oraz dziennikarzy. Wicemini­
ster gen. Jaroszewicz, jako prze­
wodniczący PZT, żegnał nas i pod
kreślił jakie znaczenie ma nasz

wyjazd do Związku Radzieckiego.
Zwrócił on uwagę nie tylko na

zagadnienia sportowe, ałe rów­
nież kontaktu z człowiekiem ra­
dzieckim.

Przemawiał również wiceprze­
wodniczący PZT, inż. Olszowski,
który ze swej strony podkreślił zna

czenie zaproszenia na trening w

roku, kiedy tenis polski znalazł się
w przededniu ciężkiego sezonu. A

dalej inż. Olszowski porównał bra
teranie zaproszenie na trening do
ZSRR z wyjazdami na Riwierę, ma

jącymi charakter cyrkowo . wido­
wiskowy, a nie rzeczywiście trenin
gowy.

Dokąd dziś
pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA
zawody o Puchar ZMP

Godz. 16 - boisko OWKS uh Gło­
wackiego: OWKS - Kolejarz War­
szawa. „i

O mistrz. II ligi
Godz. 11.30 — boisko Ogniwa: Stal

Nowa Huta — Ogniwo Częstochowa.
Godz. 16 — boisko Włókniarza: Og­

niwo Tarnów — Włókniarz Kraków.

Zawody towarzyskie
Godz. 11 — boisko Linii (ul. Diet­

la): Unia — Szpital Kliniczny.
Godz. 15 — boisko w Dąbiu: Spój­

nia Ib — Unia Ib.
Godz. 16 — boisko w Wieliczce: OM

boye Krakowa — Kolejarz. Wieliczka.

SIATKÓWKA
Godz. 10 i 17 — sala WKKF: czwór

mecz siatkówki z udziałem mistrza

Spartakiady letniej Gwardii Wrocław.

GIMNASTYKA
Godz. 9 — sala MDK: zawody gim-

nastyczne z udziałem zespołów żeń­
skich i męskich.

Godz. 9 — sala WKKF: klasyfika­
cyjne zawody gimnastyczne w klasia
II i III.

(42). (D.c.n.)

BOKS
Godz. 19 — hala WKKF: indjjwMU^

alne mistrzostwa bokserskie juniorów*


